XPRES 


Abonament miesięczny w ekspodycji ?.— zł., w agenturach 2.15 zl, na 
i odnoszeniem do domu 2.34 zł., pod opaską w Polsce 


nieprzewidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni 
się niedostarczonych numerów lub odszkodowania, 


nenci nie mają prawa domagania 


Rok II. 


CODZIENNY 


ch już 
2.50 zł, w innych krajach 450 zł, — 
Abonament kwartalny w ekspedycji 6.— zł, w agenturach 6.45 zł., na pocztach już z odnosze- 
niem do domu 7.01 zł., pod opaską w Polsce 10,50 zł, w innych krajach 14— zł, — W razie 
wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych 


oraz z nieczyte 
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Ogłoszenia na str. 7-łamowej 15 gr. od miejsca milimetrowego, na str. pierwszej 60 gr 
od miejsca milimetr., na str. trzeciej I drugiej 40 gr. od miejsca milimetr., Ruch towarzystw 
20 gr. od wiersza tekstowego. — Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastrzeżeniem mie, 
lńym rękopisem przy każd: 
Z innych krajów 200 proc. nadwyżki. — 
Ogłoszenia płatne natychmiast. — Adres administracji: Toruń, Piekary 14 - 
pisy niezamówione redakcja nie odpowiada. — Adres redakcji: Toruń, Piekary 14 - Telefon 647 


poszczególnym 
onto Pocztow, Kasy 


venż 10 gr. 


SKI 


dku 25 procent nad a 
dności, Poznań 201060. — 
Telef. 647. — Za ręko 
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Wadon pi. Lekceoażenie obowiązków! 


Dn. 30 b. m. przyjeżdża do 
Warszawy delegacja niemiecka 
z ministrem pełnomocnym Gep- 

na czele, Delegacja ta 
o oiotowydi rokowania w spra 
wie likwidacji mienia niemiec- 
kiego w Polsce, wynikające z 
mocy art, 297 Traktatu Wersal- 
skiego. Z naszej strony rokowa- 
mia te poprowadzi p. Antoni 
Wieniawski, 


SPRAWOZDANIE N, L K, P, 
O GOSPODARCE 
WOJSKOWEJ, 


Na wczorajszem popołudnio- 
wem posiedzeniu sejmowej ko- 
misji pięciu, opracowywano 

* wnioski w związku z referatem 
pos. Michalskiego (Ch. N.) nad 
sprawozdaniem Najw. Izby Kon- 
troli Państwa, — o gospodarce 
w wojsku, i 


WOJEWODA BILSKI PRA- 
GNIE USTĄPIĆ. 


Wczoraj przybył do Warsza- 
wy wojewoda śląski, Bilski, 

Jak się informujemy p. Bilski 
nosi się z zamiarem wniesienia 
podania o dymisję, 

W czoraj-po południu wojewo- 
da odbył w tej sprawie konfe- 
rencję z premjerem Skrzyńskim, 


SEJM ROZPOCZNIE OBRADY 
3-go LUTEGO. 


Posiedzenia plenarne sejmu 
oczną się 3 lutego. 
a porządku dziennym 1-go 
osiedzenia znajdzie się między 
innymi trzecie czytanie ustawy 
o pragmatyce nauczycielskiej. 


ro 


linie hi 


‚GDANSK TAMUJE EKSPORT 
POLSKI. 


W związku z faktem, że — jak 
to wykazuje statystyka za gru- 
dzień r. ub. — port gdański nie 
może dać rady z przeładunkiem 
nadsyłanych transportów — i 
duże ich ilości czekają na swo- 
ją kolej, p. Min. Kolei, inż, Chą- 
dzyński wyznaczył delegację 
w osobach p. Podsekretarza sta- 
nu inż. Eberhardta i Dyrektora 
Departamentu Ruchu, inż. Czap- 
skiego, w celu zbadania i do- 
rażnego rozstrzygnięcia na miej- 
scu szeregu kwestji, związanych 
ze sprawą exportu. 

W tej że sprawie delegacja 
zwiedzi Gdynię, 


leży, iż w czasie przerw w po- 
siedzeniach plenarnych sejmu, 


[10 członków na statutową licz- 
bę — 31! 
Nie wymieniając nazwisk, za- 


Nie damy 


Jak chodzą pogłoski, bieg | różne 


ukryć! ; 


spodziewane' 


najmniej 


sprawy afery szpiegowskiej, o | koła, 


której przed paru dniami pisała 


pp. posłowie niedbale uczęszcza | znaczymy tylko, że nprz, na pię- | Prasa war szawska, doznaje pe- 


ją na posiedzenia komisji, 

Tak nprz. w dniu 27 b. m, sej- 
mowa komisja budżetowa podję- 
ła pracę z trzykwandransowem 
opóźnieniem i przy obecności 


ciu członków „Piasta* — pod 

koniec posiedzenia przybył je- 

den. Z P, P, S. nie było nikogo, 
Czy tak być powinno! 


ł 


Pan Dagloniczny nas nie przekona 


On ma apetyt na cenę, niech nas nie 
pozbawia apetytu na cukier. 


W tych dniach odbyła się kon 
ferencja prasowa, na której pre- 
zes rady, p. J. Zagleniczny za- 
poznał przedstawicieli prasy z 
obecną sytuacją w przemyśle 
cukrowniczym. 

P, Zagleniczny uzasadniał ko- 
nieczność podwyższenia ceny 
cukru do 92 zł, za 100 kg, w prze 
ciwnym razie większość cukro- 
wni b. kongręsówki zmuszona 
będzie zamknąć swe warsztaty 
pracy, Podwyżkę cukru p. Za- 
gleniczny motywował tym wzglę 


dem, że większość cukrowni b. 
Kongresówki zamknęły rok ope- 
racyjny stratami, wynoszącemi 
od kilkunastu do kilkudziesię- 
ciu tys. złotych dla poszczegól- 
nych przedsiębiorstw, Motywy 
rządu, który opiera się podwyż- 
ce cukru, zdaniem p, Zaglenicz- 
nego, nie mają charakteru rze- 
czowego, lecz podyktowane są 
względami politycznemi, nie li- 
czącemi się zupełnie z kalkula- 
cją kosztów produkcji, 


D state piejste dla PO 


Briand — naturalnie 


iiw Lidze Narodów. 


— jaknajżyczliwszy! 


A co powie Chamberlain? 


PARYŻ, 26.1 (PAT), Briand 
przyjął ambasadora Chłapow- 
skiego. „Nouveau Siecle” stwier 
dza, że ambasador powiadomił 
Brianda o pragnieniu rządu pol- 
skiego uzyskania stałego miejć 
sca w Radzie Ligi Narodów, Zda 


niem dziennika, Briand nieza- 
wodne przyjmie jaknajżyczliwiej 
prośbę, wystosowaną przez Pol- 
skę w powyższej sprawie. „No- 
uveau Siecle" zapytuje się jed- 
nak, co powie na to Anglja? 


Rozhrojenie Niemiec 


Sojuszników to dziwi! 


PARYŻ, 26.1 (AW). Havas 
donosi z Londynu, że międzyso- 
jusznicza komisja kontrolna w 
sprawozdaniu swem o postępach 
rozbrojenia w Niemczech stwier- 
dziła, iż niektóre postanowienia 
umowy rozbrojeniowej, a szcze- 
gólnie sprawa reorganizacji po- 
licj, zmiany w naczelnem do- 


Wczoraj o godz. 1 po poł. wy- 
buchł strajk telefonistek, 


Wczoraj zmarł b, nadkomisarz 


2 ostatniej chwili! 


idzie jak po grudzie, 


Niemców napewno... niel 


wódwztwie Reichswery i kon- 
trola tajnych związków wojsko- 
wych pozostawiają wiele do ży- 
czenia. Zaniedbanie wykonania 
tych zobowiązań spowodować 
musi oficerów kontrolnych w 
Berlinie do dłuższego pobytu 
w Niemczech. 


pol. Gostyński, zamieszany w 
słynną aierę tajnej organizacji 
P; P, P; 


wnych niewyjaśnionych prze- 
szkód, Mówi się o tendencjach 
do zatuszowania skandalicznej 
aiery, która 
swemi sięga szeroko i ogarnia 


Opinja publiczna domaga się 
jednak całej prawdy bez wzglę* 
du na możliwe kompromitacje 
dla utytułowanych nawet oso- 
bistości. Zło trzeba tępić ener-| 


rozgałęzieniami | gicznie i bezwzględnie, 


Czuwamy nad teml 


Choi zaldszowania alery niepodóka Się Francji 


Że jednak zatuszują — to rzecz pewna! 


PARYŻ. 26. 1. (A. W.) Sta: 
nowisko rządu węgierskiego w 
sprawie śledztwa w aferze fał 
szerskiej oraz niedopuszczanie 
urzędników policyjnych frans 
cuskich do śledztwa doprowa 
dziło do naprężenia stósunków 
między Paryżem a Budapesz: 
tem. Zdołano odkryć w tych 
dniach kilka ważnych doku: 


mentów i starał się o rozsze 
rzenie aktu oskarżenia na kil: 
ka osób z otoczenia rządu i nas 
czelnika państwa, jednak bez: 
skutecznie, W poniedziałek 
konflikt zaostrzył się, gdyż 
prokurator nie chciał przyjąć 
przysłanych przez rząd fran” 
cuski urzędników policyjnych 
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L wikio omary may destn.. 


Zatarg Sowiecko-Chiński zlikwidowany. 
MOSKWA. 26. 1. (A. W.)jlei przywrócony będzie noñ, 


Sowiecka ajencja telegraficz= 
na donosi, iż 24 b. m. zawarto 
między Rosją a Mandżurją 
umowę w sprawie kolei 
wschodnio = chińskiej. Na moe 
cy tej umowy dyrektor kolei 
oraz urzędnicy, którzy zostas 
li aresztowani, wypuszczeni 
mają być na wolność. Na kos 


malny ruch. Sprawa odszkos; 
dowań za szkody, wynikłe 
skutkiem konfliktu, będzie 
przedmiotem osobnej konfes 
rencji. Umowa likwiduje ostas 
tecznie zatarg między i 
tami a Czang Tso Linem o koz 
lej wschodnio s chińską. 


 Japonja strzeże swych praw 
w Mandżurji. 


LONDYN. 26. 1. (Tel. wł.)| 


W odpowiedzi na interpelację 
Izby Niższej bar. Szidehara 
Minister Spr. Zagr. wyjaśnił. 
Stanowisko Japonji w sprawie 
mandżurskiej, jak donoszą 
„Times“ z Tokjo, podkreśla jąc 
że dążyć będzie do oparcia u= 
prawnień handlowych w 


Mandżurji na trwałej podstaa 
wie, 

Narazie pragnie powstrzy* 
mać się od podawania kon: 
kretnego planu zabezpiecze 
nia interesów Japonji w Mand 
żurji, ponieważ w tym kierun/ 
ku są czynione jeszcze dalsze 
studja. 


Pangalos zatęskni! za królem. 
BUKARESZT. 26. 1. (A.W.)|glji. Podczas klęski greckiej w 


Według wiadomości z Aten| Azji Mniejszej j 
zamierza | był głównodowodzącym armji 


generał  Pangalos 


ks. Andrzej 


proklamować królem greckim |greckich i został przez rząd 


ks. 
księżniczką angielską. Ks. An- 
drzej przebywa obecnie w An 


Andrzeja, ożenionego ziPlastirasa skazany na Śmierć. 


Interwencja rządu angielskie» 
go uratowała mu życie. 


Dolar i Złoty 


Wczoraj Bank Peęlski płacił za dolara . 
7.28 zł. W obrotach międzybankowych żądano 


7.30 zł. 
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Na żółtym wschodzie wre... 

Idzie narazie, jak zwykle 
o świcie wielkich dni, o rzecz 
stosunkowo drobną: o kolej 
wschodnio-chińską, która daje 
wyjście ekspansji sowieckiej na 
Ocean Spokojny, tuż pod serce 
Japonji i w szeroki świat połu- 
dniowo-wschodni, 

Ale z małych chmur nieraz 
potężne biją gromy! ` 

Jutrzejsze depesze powiedzą 
nam, czy sowiety wkroczą zbroj- 
nie na pola południowej Man- 
dżurji, aby łącznie z rozhuśta- 
nem  chińskiem  „komsomol- 
stwem” utrwalać tam wpływy 
równocześnie i Trzeciego Inter- 
nacjonału i starego rosyjskiego 
imperjalizmu. 

Ale czy wojna wybuchnie, czy 
też incydent kolejowy pomnoży 
tylko listki „wieńca” dyploma: 
> pama gy wyd sukcesów 

chana (ku wielkiemu nape- 
wno nieżadowoleniu Moskwy!) 
—to nie żawadzi przy tej okazji 
rzucić choćby pobieżnie okiefh 
w krainę Niebieskiego Smoka. 

Czterysta miljonów chińczy= 
ków do dziś nie posiada jeszcze 
poczucia swej siły, Mocarstwa 
europejskie (z Anglją na czele) 
dość beztrosko gospodarowały 
Gw arnizonami wojskówymi 
i wielkich banków oraz 


© 99 
i Hii o 
swego sprzymierzeńca Í prote- 
ktora, 

Stara polityka europejska w 
Chinach nie przeczuła i nie wy- 
czuła nowych wiatrów, To też 
ruch młodo-chiński, ku głębo- 
kiej radości Moskwy, począł 
orjentować się przeciw Anglii, 
jako mnajjaskrawszej reprezen- 
tantce starego kursu, 

Chiny poczęły dojrzewać dla 
sowietów, Incydent o kolej 
wschodnio-chińską już pozwala 
pokazać pazury, 

Cóż na to Anglja? 

Przeciw rozlewnej akcji so- 
wietów, podejmowanej śmiało 
na bezmiernym oceanie ra 
żółtej, montuje  zabiegliwie i 
chytrze  „koalicyjkę”*  antyso- 
wiecką w Europie, Dlatego prze 
do ugłaskania Niemiec, które 
może potrafią znaleźć dla lorda 
Chamberlaina nowego generała 
Waldersee.., 

Wysiłki lorda Chamberlaina 
w kierunku  „zlocarnizowania” 
Europy i to — mi innemi— 
miały na uwadze, Nie jest też 
í Polska wolna od pokus tego 
rodzaju, ile że nastrojami Locar- 
na do dziś jeszcze chętnie osła- 
dza się nam ze strony oficjalnej 
widma różnych ciężkich kłopo- 


tów politycznych. 
Tymczasem zań == mie tędy 


ym 
domów handlowych na urodzaj-|drogal Liga Narodów, nawet po 


nej ziemi pracowitych I potul- 
nych synów nieba, 

Bolszewizm, szukający wiel- 
kich szlaków do okrążenia Eu- 
ropy, ńie mógł nie dostrzedz, że 
masa chińska w sprawnych je- 
go rękach może być n em 
szerokich planów politycznych. 
Podigla w tym kierunku rozle- 
gła akcja przyniosła niespodzie- 

anie obfite plony, 

Rach młodo-chiński, ruch bu- 
s ju się samowiedzy narodo- 

chińskiej rychło uznał so- 
wiety rosyjskie za naturalnego 


„Ingresie” Niemiec, nie może się 
stać sztabem  antysowieckich 
i proangielskich raw - 
żowych lorda Chaiabóciaha, 

dejmowanych w kierunku Chin 
dla ratowania interesów .angiel- 
skich hurtowników herbaty i ry- 


żu. 

Dla nowych Chin Europa rna- 
leźć musi nową politykę, Choć- 
Py jel miała szukać — poza ga- 
binetem angielskiego ministra 


spraw zagranicznych, 


* 


Dnia 27 stycznia 1926 roku, 


Rok I 


-Komedia Bite zony 


o 63 miljony mk. zł. 
(Korespondencja wł. „Głosu Codz.”) 


Paryż, 23 stycznia. 


Niemcy robią gwałt i udają za 
wiedzionych albowiem sojuszni- 
cy, ewakuując strełę Kolonji zre 
dukowali wojska okupacyjne ze 
105-tysięcy „tylko“ na 75.000. 
Interpelacje w „Reichstagu“, 
sążniste artykuły prasy i mowy 
ministrów — cała ofenzywa. 

Jak na nią odpowiedziała pra 
sa francuska? Oto zajrzała do 


budżetu „Reichu“ na rok 1926} 


icóż wykryła? Że budżet „Reich 


Sy |swehry' niemieckiej powiększo- 
ny został o 63 miljony i wynosi| „j 


teraz 640 i pół miljona mk. zł., 
czyli 2,200 miljonów franków. 
Otóż nie zapominajmy, że sumę 
ią wydają Niemcy na 100.000 
wOjodE t 150.000 „Schutz-Polt- 
zei", 


Francja ma pod bronią 700.000 
ludzi i wydała na ich utrzymanie 
w r. 2. zgórą 4 miljardy franków, 
ale (aby porównanie było ścisłe) 
trzeba od tej sumy odjąć wydał 
ki nadzwyczajne na wojska w 
Marokku, w Syrfl I w Nadrenji. 
Otrrymamy 430.000 ludzi, znaj- 
dających stę na terytorjum me- 
tropol ji: na ich utrzymónie Fran- 
cja wydała w r. & 2.800 miljo- 
nów frańków. 

Niemcy zatem wydają rocznie 
na jednego człowieka pod 
nią 9.000 franków, ktedy Francja 
wydaje tylko 6.500. Ponieważ 
jest rzeczą pewną, że żołnierz 
niemiecki nie jest karmiony lub 
ubieramy lepiej od francuskiego 
— twierdzilibyśmy raczej, że 
jest przeciwnie — przeto owa 
nadwyżka idzie na zbrojenie, na 
gromadzenie zapasów amunicji 
i wszelkiego sprzętu wojennego. 

Z jednej więc strony Niemcy 


A czas potemu, bo Sowiety | płaczą, że Francja "nie chce 


istotnie grożą” 


Co inni 


Spór o podstawy ustroju trwa. 
, „Robotnik* w artykule posła 
Pączka ejmuje obronę sej- 
mu, dyskredytowanego przez t. 
zw. radykałów, którzy przebo- 
leć nie mogą, że sami w sejmie 
nie siedzą. Poseł Pączek mówi, 
że p. Świtalski, rezolutny publi- 
cysta z „Głosu Prawdy” 


fnsynuuje, że Sejm uchwalał peł- 
motmocnictwa „by zadowolić się 
pokątnemi rozmowami z p. Kau- 

, zikiem na wiadomo bardzo 
prozaiczne tematy”, choć wie, że 
zarzut  „pokątnych” rozmów na 
„prozaiczne” tematy można sta- 


wiać czególnym jednostkom 
x aiektrych stronnictw sejmo- 
wych, a Sejmowil 

Coby p. Świtalski powiedział, 


gdyby ktoś napisał ogólnikowe 
zdanie że „katonizm zdemobilizo- 
ms majorów podyktowany 
jest bardzo prozaicznemi względa- 
mi"? Napewno zapałałby oburze- 
niem, Czemuż więc oczernia ca- 
ły Sejm!? 


P. Stroński w „Warszawian- 
'«e" przynosi wreszcie rozwiąza- 
nie rebusów „ustrojowych”; któ- 
re od pewnego czasu zajmują 
tam naczelne miejsce, A więc— 
Król! Król przez duże KI Nie 
dyktator, jeno monarchal 

Wprawdzie bowiem 


życie gospodarcze trzeba napra- 
wiać osobno, społeczne także, 
ustawodawczą | wykonawczą dzia 
łalność także, ale zawsze pozo- 
stanie zadanie jaknajlepszego po- 
stawienia w ustroju państwowym 


władzy zwierzchniej czyli stanowi- 
ska Głowy Państwa, 
0 wzmocnienie samej 


tylko władzy zwierzchniej w ustro 
fu przez wprowadzenie Króla od- 
SOL jednak pomyślnie na 
całokształt ustroju i życia pań- 
stwowego. 


piszą? 
No, nareszcie jesteśmy w do- 


mu, Jest lekarstwo na wszyst- 
ko: pomazaniecl 


Mamy tedy rozwiązanie re- 


busa: „Warszawianka” szuka 
królal 


„Rzeczpospolita“ troska się 
o rzeczy bardziej codzienne, 
Walczy przeciw wskaźnikowi 
statystycznemu| Nie wchodzi- 
my tutaj w „racje fizyka” orga- 
nu p. posła Korfantego, które 
przecież nigdy nie starczą na to, 
aby uzasadnić możliwość zredu- 
kowania urzędnikom pensji o 
20 proc., ciekawy natomiast 
jest postulat, który brzmi tak: 


faknajszybsze zreorganizowanie 
aparatu urzędniczego w taki spo- 
sób, by zatrzymać połowę urzęd- 
ników, a część urzędów zupełnie 
znieść. Trzeba to zrobić naj- 
szybciej. Nie rozkładać tej reor- 
ganizacji i redukcji na lata, a na- 


wet na miesiące, W stosowa- 


nie wskaźnika 
dzie mniej szkodliwe, jakkolwie 


Mało | jojo niepopu- 
e 


larnel One są — niedorzeczne. 
Są to poprostu egzageracje na- 
miętnego publicysty, który... 
zbyt szybko improwizuje plany 
sanacyjne. 

„Głos Narodu” rzuca cierpkie 


uwagi o stosunku socjalistów do 
kwestji bezrobocia. Zdaniem p. 
J. W. nie można inicjatywy zwa- 
lać na samorządy. 


Pozytywną akcję zaradczą prze- 
eiw bezrobociu, stanowiącemu 
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ód Wym 


zmniejszyć wojsk okupacyjnych 
w Nadrenji, co ma być niezgod- 


ne z „duchem Locarna", ale jed- 
nocześnie najcyniczniej w, świe- 
cie sami się do tego „ducha“ nie 
stosują. 

Aby wyżej przytoczone cyłry 
bardziej jeszcze uwypuklić — 
podkreślić należy, że niemiecki 
budżet wojskowy na rok 1926 
przekracza w złocie o 25 proc. 
budżet przedwojenny Niemiec, 
kiedy budże francuski (również 
w stosunku do złota) zmalał o 
40 proc. Oczywiście, jest to w 
pewnym stopniu „skutek drożyz- 
ny, jaka panuje w Niemczech, 
e nie zapominajmy, że armja 
niemiecka liczyła przed wojną 
700.000 ludzi na stopie pokoju. 
Któż uwierzy, że siła kupna mar 
ki niemieckiej w tym stopnia 
zmalała? 

Prawda jest taka, że Niemcy 
są nielojalni, że nie chcą wyko- 
nać tczciwie i do końca posta: 
nowień Traktatu Wersalskiego 
w przedmiocie rozbrojenia, łe 
sojusznicy sprawy tej nie pro- 
wadzili z dostateczną stanowczo 
ścią i szczególnie w r. $. 
kiedy «waktiacja Kolonji miała 
być dotwódem że „dich ż Locar- 
nò” panuje w Paryża i w Lońdy 


Uzasadnione żądania. 


Od czasu do czasu słyszeć 
się dają narzekania na nieregue 
larność wpływów  podatko= 
wych i na nadużycia kontryz 
buentów. 

I przyznać trzeba, że narze= 
kania te są, w wielu bardzo 
wypadkach, uzasadnione. Przy 
czyną takiego stanu rzeczy 
jest wieloletni,nas stosunek do 
zaborców, ujawniający się w 
antipaństwowej negacji Wies 
lu myśli jeszcze kategorjami! 
przedwojennemi bądź to z 
przyzwyczajenia, bądź też dla, 
tego, że z tem jest wygodnie... 

Należy dążyć do zmiany tas 
kiego stanu rzeczy, a jednym 
ze sposobów jest usunięcie 
wszelkich „łagodzących okoz 
liczności'*. 

Na pierwszem miejsgu sta4 
wiamy tu niejasności ustaw, 
Czas wielki pomyśleć o tem 
aby prawa Rzeczypospolite 
wogóle, a ustawy podatko 
w szczególności nie składał: 
się z samych odsyłaczów i 
busów, których nie mog 
cyfrować nawot SBatni ich re 
daktorzy, Jasność, zwięzłość 


winna tn być zaradą. Z fo 

niechaj harmonizuje RE. 
ni 
tw 


tować się 
Wiedząc zgóry e 


nie, zamknęli ocry na wiele pun-|jących te 


któw niewypełniorych. 


Polityka mocarstw zachodnich | nia 
wobec Niemiec stoi przed nastę|ma wymów 


pującym dylematem: 
a) albo składać stale dowody, 
że jest przesiąkńnięta „duchem z 


wych 
eżności kontrybuent ni 
ki, że żądanie 
płaty zaskoczyło fo. niespo4 
dzianie. 

Łagodzące okoliczności 


rmina tkoś 
mając możność m e 


Locarno” | w takim razie żadość| będą miały zastosowania. 
czynić wszystkim żądaniom nie- gdy do tego dodamy 


mieckim: 


b) albo żądaniom tym słę opie |celowość wydatków 


j uwydatnianą í 
pa 


rać, ale w takim razie Berlin za-|wych — negacja w 


raz pokaże, że Londyn, a głównie | poda 
Paryż nie jest szczery | „dacha| pozory słuszności. 


ž Locarno" stę nie słucha. 
Kazimierz 


Prusacy nie 


środkach, aby tylko zetrzeć z|5prawie 
oblicza ziemi niemieckiej szko|P 


skutkują, postanowił puścić w 
ruch pieniądz i polecił nauczy 
cielom przekupywać rodziców 
polskich, aby przenosili swoje 
dzieci ze szkół mniejszościo» 
wych do szkół niemieckich. 


szość przejdzie pogardliwie 


ku dziennego. 

Jednak nasz rząd powinien 
skrzętnie notować takie wy: 
padki łamania zobowiązań ze 
strony rządu niemieckiego i 


Wobec ciężkich warunków |na forum międzynarodowem 
życia, wobec nędzy, panującej| występować w obronie praw 


nie oprą się słabsi! 


obywateli niemiec» 
Nasz 


rzą 
Pregnąc aby działalność na: |nrzykład od rządu niemieckie: 
uczycieli niemieckich w tym|go, który nie pominie żadnej 


kierunku dała pożądane wyni+| najmniejszej sposobności, 


ki, Kotrolla wyznaczył wyso» 
kie premje 
nauczycieli, 


niu y. 


swych okólników, iż po 
nad tą interpelacją do porząd: ab jaN 


d powinien brać|hojnego wyna 


aby|prezydentów, 


eiei orars 
CEEE TEER E NORNER EEA] 


ż Pracownicy Samenądow! Protestujgf 


rozporzą Prezy 
ta Rzplitej o zrównaniu 
urzędników samorządowych 
płacami urzędników państwo4 
wych, wydatki niektórych sa4 
morządów, niestety! wzrosły 
gdyż dotychczasowe wydat 
personalne były niższe, 

Zdarzają się wypadki 

, lec 
dotyczy to przedewszystkiem 
pracowników z wyboru, jak 
Wi 


uskarżać się na ucisk mniej-|lawników! 


ieniężne dla tych|szości w Polsce, choć wie, że 

krócym się uda po|ta mniejszość w Polsce ko: 

największą ilość podań |rzysta z pełni praw narówni z 
więc będzie | obywatelami polskimi. 

„| gorliwość niemiecka w tępiee 
polszczyzna 


lem ogólno- , pod- 
Zało | poha przedewszyst- 
egz? | Rochas więc p. Men 


ski wi raczej 
tom p. Piłsudskiego u Sulejówku, 


a zajmie ge. żę | więcej swoim 
resortem, miech więcej czasu y 
święci dla ulżenia ciężkiej doli 
robotnika, a mniej bawi się w wy- 
ręczanie ministra spraw wojsko- 
wych. Demagogja = odzieje, ani 
nie nakarmi głodnych. 


A—mol 


Fraszki aktuaine. 


„Miej serce i patrz w serce") 

Taką wzniosłą radę - 

przekazał nam mistrz Adam, 

wielki entuzjasta! 

Dziś mamy inne czasy! 

Pokolenie blade 

w atmosferze negacjł 

praktycznie wyrasta! A 

Dziś ojciec sam zdradziecko 

wyprany już z uniesień 

radzi synowi: — Dziecko! 

Miej kieszeń i patrz w kieszeń! 
t. p. 


To zło było do usunięcia w 

normalnego nadzoru 

władz, którego — niestety! — 
władze nie rozciągały! 

Obecnie Ministerstwo. Spr. 
Wewnętrznych, przystępująo 
do takiego nadzoru, z e w 
komunikatach prasowych i wy 
wiadach, nazywa to „działal: 
nością na polu oszczędności «w 
samorządzie przez redukcję 
nadmiernych uposażeń pracos 
wników samorządowych”, ura 
biając w ten sposób opinię 
przeciw pracownikom samo: 
rządowym i przeciw samorzą* 
dowi, jako takiemu. 

Świadczy to tylko o niezbyt 
dokładnej znajomości rzeczy, 
która powoduje zarządzenia, - 
nie odnoszące skutku, pożądas 
nego przez Ministerstwo. 


i _ Rok I 


Dnia 27 stycznia 1926 roku, 


Na wadi prdernka 


(Koresp. własna „Głosu Codz."). 


Łuck, 23 stycznia. Niebezp. 


Dziwnym trafem, losów koleją 
rzuceni zostaliśmy na Wschód 
Rzeczypospolitej, na skrajny jej 
posterunek, Rozsiani jesteśmy 
my, polacy, wśród ludności ob- 
cej nam mową, wiarą i obycza- 
jami, a zaraz obok siebie, za 
czerwoną granicą, pay „Śria- 
duszczaho chama“ eninów 
i Trockich, 


NOC $W. BARTŁOMIEJA, 


Rok 1925, He ap w procesy 
polityczne i su an two- 
we, Jowiódł, j agita- 
cję wśród Aicos fudnodoi 
prowadzą agitatorzy, płatni so- 
wieckimi czerwońc lub fal- 
szywymi dolarami. Przecież w 
kwietniu ub, r. wykryto organi- 
zację, która miała na celu urzą- 
„dzić w czasie świąt Wielkiej No- | 1 
cy coś fak "EYE nowoczesnej 
„nocy jowej" — wy- 
tłnąć wszystkich pe Fi 


NIEBEZPIECZEŃSTWO 
ISTNIEJE! 


Prawda, że ostatnie miesiące 
mbiegiego roku osły, zda 
‘się, pewne uspo e, ciszę.|3 
Niema już tych niezliczonych 
na ziaja bandyckich, zanikł zu- 

fab dywersyjny, agita- 
ichil. Może prowadzi 

się i wadzi paaken Aai robo- 
ta, ale robi się to cicho, sza! byle 
nikt nie wiedział i bardzo ostro- 


+ 
e. 


ieczeństwo jednak ist- 
nieje, Dlatego też ROPA 
na wzmiankę zasługuje 

fakt, dowodzący , że my, polacy, 
rozumiem dobrze interesy 
stwow naszej i tu, na 
sach, w obliczu mas ludności nie 
polskiej, potrafimy iść zwartą 
masą nie z demagogiczn 
okrzykami, a z cichą, r 
paśstwowo-twórczą pracą, 


BILANS PRAC OSADNICTWA 
WOJSKOWEGO W WOJEW. 
`- ŁUCKIM, 


Najlepszym dowodem tego 
służy rozwój związku osadników 
wojskowych. 

la przykładu wezmę jeden 
tylko łucki powiat i przytoczę 
czytelnikom cyfrowe dane o pra- 
ich za okres od 1.XI 1921 do 
1925, A więc założyli osa- 
dnicy 10 kas spółdzielczych, je- 
dną mleczarnię spółdzielczą, je- 
dną spółdzielnię rolniczo-han- 
dlową, 19 spółdzielni s pae: 
czych, 38 kółek Payg r k 
młodzieży wiejskiej, 5 e aa 
19 szkół ludowych, zbudowali 
dom ludowy, utworzyli 12 połe- 
„gi doświadczalnych, założyli 
stacje tą dacze zboża i je- 
den punkt kopulacyjny, f 

To nie są już słowa: to są czy- 
ny i to takie czyny, z których 
można wybudować silny gmach 
państwowości polskiej na Kre- 


sach, 
A i And, 


Gdynia się rozwija! 


Przytrze to nieco 

Dzięki znacznej różnicy w wy- 
sokości opłat portowych i kosztów 
przeładunku pomiędzy Gdańskiem 
i Gdynią na korzyść tej ostatniej, Gdy- 
nia staje się portem coraz popularniej- 
szym i coraz liczniej uczęszczanym. 
Różnice te są najznaczniejsze w kosz- 
łach przeładunku węgla, który jest od 


rogów Gdańskowi! 


20 do 30 proc. tańszy w Gdyni, Zdol- 
ność przeładunkowa portu gdyńskiego 
dla węgla wynosi obecnie c-a 30 tys. 
ton miesięcznie, W najbliższych jed- 
nak miesiącach z chwilą wybudowania 
własnych dźwigów zdolność ta dojdzie 
do cyfry 125 tys. ton. Prawdopodobnie 
nastąpi to już w maju r, b. 


Węgiel powinien być tańszy! 
Narazie Jednak może,.. potanieje. 
Węgiel u nas jest stanowczo zbyt, że podaż węgla, nader obfita, wywo- 


drogi Nie jest to bynajmniej twier- 
‘dzenie gołosłowne. Potwierdza je ba- 
danie dokładne kosztów oraz krytycz- 
ne rozpatrzenie się w kalkulacji, sto- 
sowanej przez zarządy kopalń węgla 
w Polsce. „Głos Codzienny” w tej 
chwili zbiera odpowiednie materjały 
i powróci do tego tematu wkrótce. 
Obecnie możemy tylko stwierdzić, 


łuje depresję wśród hurtowników, któ- 
rym ciężko jest rozstać się z sutymi 
zarobkami, 

Ceny wykazują tendencję zniżkową, 
wynoszą zśś obecnie; za tonnę loco 
wagon węgla dąbrowieckiego do 36 zł, 
(gatunek I-szy), śląskiego od 22 do 32 
zł. za tonnę, 

—— 


Dwunastogodzinny dzień pracy. 


Niemcy, zwyciężone orężnie, 
bynajmniej nie zaprzestały wal- 
ki, prowadzą ją w dalszym cią- 
gu wytrwale, bezustannie i — 
trzeba przyznać — z doskona- 
łymi wynikami, 

Z chwilą podpisania warun- 
ków zawieszenia działań wojen- 
nych, Niemcy miały gotowy plan 
zmniejszenia ciężarów "klęski 
wojennej, Napewno, nie bydle 
wały się, że pójdzie im to tak 
łatwo, łatwiej niż przypuszcza- 
ły, a nawet marzyć mogły, 

Z jednej więc strony przyjęły 
„metodę wytargowywania ulg, 
z drugiej zaś podjęły ołenzywę 
wciskania się z produkcją wla- 
sną na rynki nieprzyjacielskie, 

Nieskrepowany uchwałą kon- 
wencji Waszyngtońskiej, którą 
przyjęły wiążąco wszystkie pań- 
stwa, (oprócz Anglji i.. Amery- 


ki) o ośmiogodzinnym dniu pra- 
cy, przemysł niemiecki zmusza 


robotnika do pracy dziesięcio, 
a nawet dwunastogodzinnej i to 
w tych gałęziach przemysł 
gdzie przed wojną, obowiązywa 
dzień ośmiogodzinny, 


Że tak jest istotnie, dowodzi 
sprostowanie Związku Górni- 
ków w Lenstenbergu, zamiesz- 
czone w „Berliner Tageblatt”, 
ki | które głosi, że czysty czas pracy 
w kopalniach wynosi obecnie 
dziesięć godzin", D Dodać trzeba, 
że „ar zarobek dzienn 
górnika wynosi w Niemczec 
5 mk. 86 fg, 

Gdy weźmiemy pod uwagę, 
że artykuły spożywcze są w 
Niemczech o "M droższe, niż 
u nas, to zdołamy sobie wyobra- 
zić ciężki los robotnika niemiec- 
kiego, wyzyskiwanego przez 
wielki przemysł, prowadzący 
wojnę gospodarczą z całym 
światem! 


m 


L obleglem pieniężnym 
gorzej] 


Bilon I bilety zdawkowe 
przekroczyły obieg bile- 
tów Banku Polskiego! 


Sytuacja obiegu pieniężnego w Pol- 
sce według zestawień Banku Polskiego 


za koniec grudnia i pierwszą dekadę wy 


stycznia ul pewnemu pogorszeniu 
ze względu na ten fakt, że cyfra obie- 


"| gu bilonu i biletów zdawkowych po 


raz pierwszy przekroczyła cyfrę obie- 
gu biletów Banku Polskiego, Całko- 
FI iz obieg pieniężny wynosił w dniu 
10 stycznia 735,211 tys, złotych złotych 

w tem pozostawało w obiegu w bile- 
oh Banku Polskiego 365.170 tys. zło- 
tych zaś w bilonie I w biletach zdaw- 
kowych 370.041, nie licząc w tej cyłrze 
sum, znajdujących się podówczas w ka- 
sach skarbowych. 


R ae 


Powoli przystępnją fabryki 
do produkcji pokojowej, 


Tow. Akc. KO MOONVORI ST AET ETEN RE n t BEO aa a A Ea 
Przedsiębiorstw. Przemnysło: | or n oen AREA 
wych w Niemczech obejmo» 
wało w 1919 r. czternaście naj 
większych fabryk amunicji i 
broni, zatrudniając 50.000 ro: 
botników. Obecnie jeszcze za 
trudnia ono około połowy tej 
liczby. Kredyty rządowe dla 
nich osiągnęły sumę 10 miljo= 
nów marek złotych. 

Po wielkich ociąganiach, zde 
cydoWwał' się rząd niemiecki 
przyśpieszyć wykonanie od: 
nośnych paragrafów Traktatu 
Wersalskiego i przedsiębior= 
stwa przystąpiły wreszcie do 
zmiany statutów nazw i pros 
dukcji na pokojowa. 

Wielka fabryka broni w 
Spandawie została przemienio 
na na walcownię żelaza i sta: 
lownię i warsztaty reperacyj= 
ne dla parowozów i traków, z 
kapitałem zakładowym 4,5 mil 
jonów marek. Rząd jest głów: 
nym gospodarzem i wydzier: 
żawia przedsiębiorstwu plac 
i nieruchomości. 

Fabryka Sieburga, wyrabia* 
jacą dotychczas aminicję i ma 
terjały wybuchowe, zostaje 
przemieniona na  stalownię 
pod t. „Niemiecka Walcownia 
stali, z kapitałem zakł, 1 mile 
jonów marek. 

Olbrzymie warsztaty okrę: 
towe w Kielu, wyrabiające 
także motory Diesla, zostały 
sprzedane rządowi za 12 milj. 
Mk. Zapewne dalej będą praz 
cować dła marynarki handlo= 
wej. 

W ten sam sposób zmienio= 
no szyldy na reszcie przedsię 
biorstw. 

Nasuwa się pytanie, ile po- 
trzebuje czasu systematyczny 
Niemiec, aby te „pokojowe 
przedsiebiorstwa“  przystoso* 
wać napowrót do wyrobu 
śmiercionośnych narzędzi. 

Wielu twierdzi, że 'na to po 
trzeba tylko kilku dni, 


O UPRAWNIENIA KANTO- 
RÓW WYMIANY. 


Der Moment z dn. 4 stycznia do- 
nosi, że właściciele kantorów wymia- 
ny zwrócili się do bankiera Michała 
Szereszowskiego z prośbą o interwen- 
cję w Ministerstwie Skarbu, które 
przed 5 tygodniami cornęło im prawo 
handłu walutami, Właściciele kanto- 
rów wymiany twierdzą, że rozporzą- 
dzenie to ukazało się, jako skutek za- 
biegów „Związku Banków", a zrujno- 
wało zupełnie mało zasobne kantory 
wymiany, Właściciele tych kantorów 
zabiegają o przywrócenie im tego pra- 
wa, 

I 


N 20 


oniki gł a anie 


Gabinet niemiecki Dr, Luthe- 
ra przedłożył parlamentowi i 
Radzie Rzeszy wraz ze swą dy- 
misją rodzaj raportu sprawo- 
zdawczego, obejmującego spra- 
ubezpieczeń społecznyc 
latach 1924 — 1925, Stanowi to 
niejako sprawozdanie rządu z tej 
dziedziny gospodarki społecznej. 

W związku z tem sprawozda- 
niem jakoteż w związku z sze- 
roko podnoszonymi zarzutami 
co do rzekomego przeciążenia 
gospodarstwa niemieckiego 
świadczeniami socjalnemi pisze 
w „Deutsche Allgemeine Zei- 
tung” Dr. Grieser, dyrektor mi- 
nisterjaln 

„Pośląd peset raj że 
stosowanie ubezpieczeń jest cię- 
żarem, nie uwzględnia istoty rze 
czy, Ubezpieczenie społeczne 


w dzisiejszej formie jest prawno- | nia 


publicznym przymusem oszczę- 
dzania, ogarniającym: dawniej- 
szą opiekę przemysłowca, sa- 
mopomoc pracownika i kontro- 
lę państwa, 


Jeżeli rząd chee mieć lekazy-- 


W roku 1924 skoncentrowano 
na tej drodze b, poważne kapi- 
tały: przeszło miljard marek od 
ubezpieczonych i około miljar- 
da od pracodawców. Przy 15-tu 
w |miljonach ubezpieczonych daje 
to rocznie na każdego: 52 mk. 
złote na zabezpieczonie od bra- 
ku lub niezdolności do pracy, 
52 mk, — dla celów odnawiania 
i utrwalania sił do pracy, Ubez- 
pieczenie staje się przez to pro- 
cesem umożliwiania postępu $o- 
spodarcezgo i zapobiega nagłym 
klęskom społecznym 

W kołach czytelniczych „Gło- 
su Codziennego” na Śląsku słu- 
sznie zwrócono uwagę na ten 
rozsądny i obywatelski gios nie- 
mieckiego urzędnika, U nas — 

w szerokiem społeczeństwie je- 
szcze się tych spraw nie doce. 
należycie, 

Jeszcze psychika przemysłow 
ca w Polsce często przypomina 
psychikę eksploratorów kolo- 
njalnych lub poszukiwaczy zło- 


ta w Alasce. 


niech ich traktuje właściwie. 


Ciekawa sprawa w Trybunale Admin. 


Izba Lekarska w Krakowie 
zaskarżyła do Najw. Trybunału 
Administracyjnego decyzję Mi- 
pisterstwa Spraw Wewnętrzn., 
uchylającą uchwałę tej Izby, 
w której ostrzegła ona jednego 
z lekarzy krakowskich przed 
przyjęciem stanowiska lekarza 
więziennego bez porozumienia 
z Izbą, Izba Lekarska stwier- 
dziła w swej uchwale, że przy- 
jęcie przez lekarza stanowiska 
państwowego w IX stopniu służ- 
bowym będzie niezgodne z god- 
nością stanu lekarskiego, 


Przedstawiciel Izby bronił jej 
stanowiska w Trybunale, dowo- 
dząc, że uchwała ta dotyczyła 
jedynie etyki lekarskiej, i jako 
taka nie podlega kontroli władzy. 
nadzorczej, Przedstawiciel Min; 
Spr. Wewn. twierdził natomiast; 
że korporacji samorządowej nie 
wolno przeszkadzać państwu 
w obsadzaniu stanowisk admi- 
nistracyjnych, 

Najw. Trybunał Administra- 
cyjny po wysłuchaniu stron — 
uchwalił odroczyć ogłoszenie 


wyroku. 


Ratowanie honoru przez polskich komunistów. 


W ciągu ostatnich kilku dni 
aresztowała policja, na terenie 
różnych p APE ję Fx 
cy”, szereg kolporterów 
komunistycznej, oraz specjali- 
stów, od wywieszania szandarów 
i transparentów z hasłami anti- 
państwowymi, 

Miało to miejsce w woj. Kie- 
leckiem, wileńskiem, nowogródz 
kiem, białostockiem i t. d. 

Według informacji, zaczerp- 
niętych z miarodajnego źródła, 
— ta wzmożona działalność ko- 
munistów ma na celu zamanife- 
stowanie, — z jednej strony 


buły 


Be światem, że komunizm 
lsce jest silnie ugruntowany. 
rozwija się, kwitnie i t. d. 
zaś z drugiej strony przed „wła 
dzami”* w Śowietach, że sy! 
łane stamtąd pieniądze są obra< 
cane na pożyteczną „robotę”, 
Jestto nadrabianie miną i ra- 
towanie, w sposób zresztą dzie- 
cinny i nieudolny honoru prze 
nasze domorosłe organizacje 
jaczejki, których działalność, 
ostątnich aresztowaniach i „w 
pach” nie może się zdobyć na 
nic poważniejszego. 


——————-— 


SEESE ENN E S TZ TTE SS T SL RR S S RZEPY TORETZCYKYTZRCÓTK 


Z BOISK SPORTOWYCH. 


W ciągu niedzieli i poniedziałku od- 
bywały się narady Walnego Zgroma- 
dzenia delegatów P. Z. L, A. Po udzie- 
leniu absolutorjum ustępującemu Za- 
rządowi, wybrano nowy zarząd w skła- 
dzie następującym: Prezes ponownie 
kpt. Misiński, wiceprezes kpt. Szeli- 
gowski, oraz pp. Waintal, Semadeni, 
Szyszko-Bohusz, Frenkiel, Pawłowski. 
Komisja Rewizyjna ppłk. Bobkowski 
i Gruner, Z ważniejszych uchwał wal- 
nego zgromadzenia; postanowiono 
utrzymać opłaty ezłonkowskie w do- 
tychczasowej wysokości, znieść 3 zło- 
towe opłaty za legitymacje, opłata któ- 
rych nie powinna przekraczać faktycz- 
nych kosztów druku, następnie uchwa- 
lono rozklasyfikować wszystkie kluby 
lekkoatletyczne na A, B i C klasowe 
stosownie do ich wyczynów sporto- 
wych, stanu posiadania boisk i rozmia- 
rów organizowanych imprez i zawodów 
sportowych. Walne Zgromadzenie 
uchwaliło ustępującemu wotum ufno- 
ści z powodu stanowiska zajętego 
w sprawie Wydziału Sportów Kobie- 
cych i zaakceptowało akcję zarządu 
w tej sprawie. 

Zę spraw wewnętrzno - klubowych, 


do ciągle niewyjaśnionych należy spra? 
wa rewizji ksiąg klubowych K. S, „Po 
lonja”, — której krakowskie sfery sp 
towe chcą koniecznie udowodnić upra- 
wiznie — jeżeli tak można powiedzieć 
„zawodowstwa”, — Czy się to uda — 
nie wiadomo! 

wSzlagierem”* w sporcie zagranicz- 
nym były sześciodniowe wyścigi ko- 
larskie w Berlinie, które przyniosły 
zwycięstwo amerykańskiej parze Mac- 
Namara - Horan, którzy przebyli ogó 
łem 3.605 km. 

Drugie miejsce przypadło parze 
Giorgetti (Włochy) — Rieger (Niem 
cy), — a trzecie niemieckiej parze 
Hahn — Tietz. 

Nasi mistrzowie tennisowi, Cre- 
twertyński I Kleinadel odnoszą coras 
to nowe tryumfy w Cannes na Rivie« 
rze. 

Mianowicie w grze pojedyńczej 
Czetwertyński pokonał Charlesa Hope 
6:2,6:2,a Hillyarda 5: 7,6 :3,6: 


W grze podwójnej polska para Cze- 
twertyński — Kleinadel zwyci 
anglików Mayes — Vickers 1 16,6 : 
6:1 W grze mieszanej Cz 

ski wraz z miss Tripp — pokonali parę 
panna Morze i Powell 6 1 0, 6 4 4 


82,4.%57" 


jrzd. delegatów nauczycieli Szkół 


W dniu 24 stycznia b. r. w sali | rozpoczęta przez Zarząd Główny 
pracowników handlow. w War- | Związku, staje pod hasłem obro- 
szawie ul. Sienna 16, odbył się lny szkoły średniej. 


Zjazd przedstawicieli Rad Peda- 
gogicznych państwowych szkół 
średnich, zwołany przez Zarząd 
Główny Zw, Z. N. P. 52, Śr. — 
Przedmiotem zjazdu były znane 
zarządzenia „sanacyjne” , krzyw- 
tace w wysokim sicpniu wy- 
lacznie  nauczycielstwo szkół 
śtednich. W zjeździe wzięło u- 
dzial z górą 130 delegatów gron 
nauczycielskich z różnych stron 
kraju. Z Pomorza i Wieikopol- 
ski reprez ntowaii nauczyciel- 
stwo delegaci z Jorunia, Gru- 
dziądza, Wąbrzeźna, Chełmży, 
Bydgoszczy, Inowrocławia, Wą- 
grówca i i. p. Prócz oficjalnych 
reprezentantów ciał nauczycieł- 
ski ih wzięli udział w zjeździe 
deiegaci Zaryądu G'iwnego T. 
N S. W. Związku Naucz Szkól 
Powszech, delega, z ramienia 


i 


syzeszonych ulyrskiorów szkół 
średnich, senator Kalinowski i 
Kopciński ora2 liczni goście 


brakowało natoniiast reprezen- 
tantów Ministerstwa W. R. i O. 
P. pomimo wysłanego zapro- 
szenia. , 

Przebieg zebrania miał nastój 
uroczysty i poważny. Dyskusja 
toczyła się pod hasłem obrony 
szkoły: polskiej i ceświaty, ()bszer 
ny artykuł kol. Forellego z War 
szawy przedstawił w sposób 
wszechstronny krzywdę wyrzą- 
dzoną specjalnie nauczyciel- 
stwu szkół średnich przez ne- 
chaniczne zastosowanie ustawy 
sanaącyjnej, która w sposób nie- 
proporcjonalny obniżyła pobory 
nauczycieli szkół średnich i to 
od 6%—50% w stosunku do in- 
rych funkcjonarjuszy państwo- 
wych. W kilku nawet wypad- 
kach, na podstawie danych ze 
szkół zawodowych, okazało się, 
że strata wynosi około 100%, 
gdyż ótat tych nauczycieli opie- 
ral się wyłącznie na laborato- 
rjach i wychowawstwie, które 
zniosłą ustawa sanacyjna, — 
W dyskusji podkreślono jedno- 
myślność wspólnego frontu ze 
strony całego nauczycielstwa a 
sentyment ten wyrażał się w na- 


stroju wszystkich 
oraz reprezentantów 


Głównego T. N. S. W. — Akcja 


Co wolno wywozić ludności pomorskiej 
do O. M. G 


delegatów |pracy z pominięciem osoby mi- 
Zarządu inistra ośwaty p. Grabskiego. 


W sprawie wywozu transport. 
towarowych do Wolnego Miasta 
Gdańska, regulowania obrotu 
dewizami i walutami zagranicz- 
nemi, obrotu pieniężnego z za- 
granica podaje się do wiado- 
mości zainteresowanym że: Lu- 
dność pomorska zamieszkała. 
w 10 kim. pasie pogranicznym 
nad granicą polsko - gdańską 
może wywozić w celu sprzedaży 
do W. M. Gdańska bez zaświad- 
czeń walutowych wszelkiego 
rodzaju towary z wyjątkiem 
węgła, koksu, brykietów, ‘żelaza, 
stali, cynku, oołwiu kwasu siar- 
czanego, chemicznych wytwo- 
rów koksowni, wyrobów żelaz- 
nych, stalowych, cynkowych i 
ołowianych. 

Ludność obszaru Wojewódz- 
twa Pomorskiego mieszkająca 
poza 10 klm. pasem pogranicz- 
nym polsko - gdańskim może wy 
wozić w celu sprzedaży do W. 
M. Gdańska bez zaświadczeń 
walutowych tylko artykuły ży- 
wnościowe, o ile transporty tych 
artykułów są _prdzenoszone 
przez ludność drogą lądową lub 
morską z wyjątkiem transpor- 
tów dokonywanych w pociągach 
towarowych linjami kolejowemi 
lub rzeką Wisłą. (bagaż ręczny 


w pociągach osobowych i bagaż | Rz. P. P. Nr. 57 poz. 408) waluta 


. 


il 'uzyskana za wywieziony i sprze- 
średnić e|dany w Gdańsku towar winna 
wpływać do Polskiej Kasy Rzą- 
dowej (wzgl. do Banku, który 
wystawił zaświadczenie waluto- 
we) w terminie trzymiesięcznym 
od daty wystawienia zaświad- 
czenia walutowego. 

Sprawa wysokości opłat pobie 
ranych przez Banki dewizowe, 
wzgl. nie pobierania żadnych | 
opłat będzie załatwioną przez od! 
nośne czynniki. z 

Obowiązujące przedtem eks- 
portujacych towary na obszar: 


Obradom przewodniczył kol. 
;aabe z Warsz.; trwały one od 
godziny 11 rano do 10 wieczór, 
podczas których uchwalono sze- 
reg rezolucji. Zjazd zaprotesto- 
wał przeciwko krzywdzącym za- 
rządzeniom Sejmu i Senatu, 
zmierzającym do redukcji płac 
w sposób, przekraczający normę 
zastosowaną do wszystkich pań- 
stwowych funkcejonarjuszy, — 
Szczególną winę w tym wzglę- 
dzie ponosi Ministerstwo W. R. 
i O. P., które niedopilnowało 
należytego opracowania ustawy 
sanacyjnej i naraziło na dotkli- 
we straty nauczycielstwo szkół 
średnich. 

Uchwałono protest przeciwko 
powiększaniu godzin etatowych 
i zniesieniu  wychowawstwa 
oraz całemu szeregowi dokony- 
wanych oszczędności w dziaię 
oświaty. Dalej uchwalono żądać 
cofnięcia ustawy wspomnianej 
z mocą obowiązującą od 1 sty- 
cznia b. r. i przywrócić status 
quo ante t. j. powrócić do daw- 
nej ustawy z 9 paźdz. 1923. Ter- 
min zrealizowania tych postula- 
tów uchwalono do 1. marca b.r. 
Zjazd polecił prezydjum, by za- 
początkowana akcja rozwinęła 
się na gruncie obydwóch orga- 
nizacyj naucz. tj. Z. Z. N, P. 
Sz. Śr. oraz T. N. S. W. i w tym 
celu prezydjum zjazdu ma do- 
konać wspólnego połączenia się 
obu towarzystw a w miarę moż- 
ności i z naucz. szkół powszech- 
nych. Zjazd wyraził oburzenie 
posłom nauczycielom, których 
mamy w Sejmie około 60 z po- 
wodu ich stanowiska a sen. Ka- 
linowskiemu podziękowanie i 
wyrazy uznania, Gdyby jednak- 
że wnioski uchwalone nie mala- 
zły aprobaty czynników rządo- 
wych, uchwalono zwołać w mar- 
cu ogólny sejm nauczycielski 
pod hasłem obrony szkoły. 

Do zrealizowania powziętych 
uchwał wybrano delegację, któ- 
ra z wnioskami tymi ma się u- 
dać do komisyj oświatowych Sej 
mu i Senatu oraz do ministra 


KOMUNIKAT ZARZĄDU NAR.' 

PARTJI ROBOTNICZ. W SPRA- | 

WIE WYBORÓW DO RAD 
GMINNYCH. 

W październiku i listopadzie 
odbywały się na callem. Pomorzu 
wybory do Rad miejskich i Sej- 
mików Powiatowych. Obecnie 
niektóre sołectwa rozpisały już 
wybory do Rad Gminnych. Po- 
nieważ zastępstwo w Radach 
gminnych ze strony robotniczej 
jest nie mniej ważne jak w Ra- 
dach miejskich lub w Sejmi- 
kach Powiatowych, podajemy 
poniżej przepisy w jaki sposób 
przeprowadza się wybory do 
Rad Gminnych. Prezesi filij po- 
winni wobec tego baczyć, gdzie 
już wybory zostały rozpisane, 
w którym czasie są listy wybor- 
cze wyłożone do przeglądu i za- 
wezwać swych wyborców do 
przeglądania list czyteż wszyscy 
którzy mają prawo w myśl niżej 
podanych przepisów wyborczych 
prawo głosu, są w. listach zapi- 
sani. Doświadczenie uczy naš, że 
bardzo dużo wyborców zanied- 
buje przeglądanie list, co naraża 
dużo wyborców na utratę prawa 
głosowania, 

O ile klasa pracująca chce by 
interesa robotnicze miały w Ra- 
dach gminnych swych zastęp- 
ców, winni robotnicy w wszyst- 
kich gminach postawić własne 
listy. 

Zarząd Wojewódzki 
Narod. Partji Robotniczej, 
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INSTRUKCJA 
o sposobie przeprowadzenia wy- 
(b,) 


wiejskiej z 3-go lipca 1891 r. 
(Zbiór Praw Pruskich str. 233) 
wydaje się 
strukcję: 


następującą in- 
daska. | 


pasażerski w wagonach bagażo- 
wych przy pociągach ©osobo- 
wych do wagi 100 kg. wolno prze 
wozić bez zaświadczeń waluto- 
wych.) Zatem dostawa mleka na 
obszar W. M, Gdańska może się 
odbywać bez zaświadczeń walu- |rostę) sporządzi niezwłocznie li- 
towych, skoro transport tego ar<jStę tych wszystkich / członków 
tykułu nie jest dokonywany po-|gminy, tak mężczyzn jak i ko- 
ciągiem towarowym lub rzeką |biet, którzy ukończyli 20-ty rok 
Wisłą wzgl. nie przekracza 100 życia i w chwili wyłożenia listy 
kg. przy przewozie jako bagaż |brzynajmniej od 12 miesięcy 
pociągiem osobowym. mają w obrębe gminy miejsce 
Poza tymi wyjątkami do każ- |stałego zamiszkania. 
dego transportu musi być dołą-| Członkami gminy mogą być 
czone osobne zaświadczenie wa- itylko obywatele Państwa Pol- 
lutowe. 


skiego. 
Interesenci nie potrzebują co-| Art. 2. Obywatelstwo Państwa 


Część I. 
Dia gmin posiadających więcej 
niż 100 wyborców. 
A. Wybory do Rady Gminnej. 
Art. 1. Każdy sołtys (przy pier- 
wszych wyborach komisarz wy- 
borczy, zamianowany przez sta- 
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dziennie chodzić do Banku Pol- Polskiego posiada każda osoba 
skiego wzgl. Banku Dewizowego bez różnicy płci, wieku, wyzna- 
która jest 
osiedlona w granicach Państwa 
Polskiego, o ile nie służy jej 


po zaświadczenia walutowe, lecz ,nia i narodowośći, 
można się zaopatrzyć naraz 
w większą ilość zaświadczeń i 
w danym razie codziennie dołą- obywatelstwo innego państwa. 
czać po jednen do transportu.| Z pośród 
Ilość podana w zaświadczeniu :należy: 
nie musi być koniecznie wywie-,1) osoby mieszkające na obsza- 
zioną, można wywieść mniejszą| rze byłej dzielnicy pruskiej, 
ilość towaru, nż ta, na którą|2) osoby mieszkające w obszarze 
opiewa zaświadczenie. byłego Królestwa Kongresowe- 
eWdług $ 23 rozporządzenia | go, 
Ministra Skarbu w porozumie- 13) osoby mieszkające na obsza- 
niu z Ministrem Sprawiedli- rze, stanowiącym poprzednio 
wości z dna 27. 5. 1925. (Dz. U.| część składową państwa au- 
strjacko - węgierskiego. 


tych osób odróżnić 


' 


Przed wyborami do Rad Gminnych, 


borów w gminach wiejskich. À 3 
Na podstawie $ 149 ordynacji {80 jest dalej ta osoba, która uro- 


W. M. Gdańska przedkładane 
przy przekraczaniu granicy poi-|dokonuje wykreśleń, 


dnia bada wniesione sprzeciwy, 
sprosto- 
wań i uzupełnień listy, poczem 
z końcem tygodnia zamyka listę 
wyborców przez podpisanie się 


sko - gdańskiej zaświadczenia 
właściwego burmistrza wzgl. 
wójta obecnie już nie jest wy- 


magane. Osoby przekraczające |na niej wszystkich członków ko- 
wyżej wymienioną granicę, wy-|misji. 
wożące towary do (Gdańska| Art, 6. W. dniu zamknięcia Ji- 


w małym ruchu granicznym — 
muszą posiadać przy sobie wy- 
kazy osobiste, z których organa 
kontroli granieznej będą mogły 
stwierdzić, czy dana osoba zamie 
szkuje w pasie pogranicznym 
polsko - gdańskim. 


sty wyborców ogłasza przewod- 
nieczący komisji wyborczej we- 
zwanie do wręczenia mu list pra 
pozycyjnych w przeciągu tygo- 
dnia, oblicza na podstawie iisty 
wyborczej, ilu ma się wybrać ra- 
dnych i ta liczbę także równocze 
śnie podaje do wiadomości pu- 
hlicznej. Wpływające listy wy- 
horeze oznacza wedle kolejności 
ich wpływanią literami w po- 
rządku alfabetycznym lub cyfra 
mi porządkowemi. 

Art. 7. Ilość radnych oblicza 
się w następujący sposób: 

Na każdych 20 wyborców przy 
pada I radny, przyczem każdą 
mniejszą od 20 liczbę uważa się 
za pelne dwadzieścia. 

Jeżeli zatem jest n. p, 312 wy- 
borców, liczba radnych będzie 
16. 

Jeżeli jednak wyborców jest 
n.p. 600, a ławników ma się wy- 
brać 5, wolno wybrać tylko 18 
radnych, jakkolwiek wypadała- 
by liczba 30, a. to dlatego, że li- 
czba członków Rady Gminnej ra 
zem z sołtysem i lawnikami nie 
może przekraczać liczby 24. Za- 
tem 18 radnych i 6 (1 sołtys i 5 
ławników) razem 24. 

„ Art. 8, W liście propozycyjnej 
należy podać imię, nazwisko, 
stan, zawód i miejsce zamieszką 
nia takiej iłości członków gmi- 
ny, która jest o połowę większą 
niż ilość mających się wybrać 
radnych. Jeżeli zatem wybiera 
się 8 radnych, w liście wypisać 
należy 12 nazwisk. 

Do każdej listy muszą być o- 
sobno dołączone świadectwa 
tych, którzy są na niej wypisani, 
że w razie wyboru urząd przyj- 
mą 

Lista propozycyjna musi być 
podpisaną przynajmniej przez 10 
wyborców, w przeciwnym razie 
nie będzie braną pod uwagę. 

Wśród tych 10 wyborców mo- 
gg być także tacy wyborcy, któ- 


Co do osób pod 1): 

fu odróżnić należy tych, któ- 
rzy już przed 1 stycznia 1908 r. 
mieli na tym obszarze miejsce 
stałego zamieszkania od tych, 
którzy osiedlili się dopiero po 
tym dniu. 

Pierwsi są obywatelami Pań- 
stwa Polskiego bez zastrzeżeń, o 
ile nie wykonali przysługujące- 
go im prawa opcji, drudzy zaś 
tylko wtedy, gdy prawo obywa- 
telstwa zostało im nadane, lub 
gdy są pochdzenia polskiego i na 
będą obywatelstwo przez odpo- 
wiednią dekłarację w myśl art. 
3 ustawy o obywatelstwie. Art. 
ten brzmi: Obywatele państw 
innych, pochodzenia poiskiego 
oraz ich potomkowie uznani bę- 
dą 4a obywateli Państwa Pol- 
skie, skoro po powrocie do Pol 
skiego Państwa w urzędzie ad- 
ministracyjnym miejsca swego 
zamieszkania złożą dowody po- 
chodzenia polskiego wraz z o- 
świadczeniem, że chcą być oby- 
watelami polskimi i zrzekają 
się obywatelstwa innego pań- 
stwa. 

Co do osób pod 2): 

Z tych osób posiadają obywa- 
telstwo Państwa Polskiego te, 
które są zapisane lub mają pra- 
wo być zapisanemi do ksiąg sta- 
łej ludności Królestwa Pol- 
skiego. 


— 


Co do osób pod 3): 

Z tych osób te, które są przy- 
należne do jednej z gmin tego 
obszaru Państwa Polskiego, któ 


ry stanowił poprzednio część|rzy podani są jako kandydaci 
państwa austrjacko - węgier-|w liście propozycyjnej. 
skiego. U dołu listy wymienić należy 


Dae 


Obywatelem Państwa Polskie-ļosoby (osobę zaufania i jego za- 
stępcę), które mają być upraw- 
nione do pertraktacyj z komisją 
wyborczą co do uzupełnienia, 
zmiany lub cofnięcia listy pro- 
pozycyjnej. Jeżeli w liście tych 
osób zaufania nie wymieniono, 
wówczas uważać należy za oso- 
bę zaufania tego, kto podpisany 
jest na pierwszem miejscu, a na- 
stępnego za jej zastępcę. 

„Art. 9. Przewodniczący komi: 
sji wyborczej porozumiewa się 
z osobami zaufania co do uste- 
rek, zachodzących w listach pro 
pozycyjnych, poleca uzupełnie- 
nie, poprawienie lub zmianę li- 
sty n. p. jeżeli na liście brak po- 
trzebnej ilości nazwisk kandy- 
datów; jeżeli zachodzi wątpli- 
Wość, czy wypisani na niej kan- 
dydaci mają prawo obieralności, 
lub czy istnieją wogóle, oraz je- 
że nie jest dodane ich oświadcze 
nie co do przyjęcia urzędu w ra- 
zie wyboru. 

Gdy mimo porozumienia się 
z osobami zaufania usterki co do 
list propozycyjnych nie dadzą 
się usunąć, komisja wyborcza 
rozstrzyga, czy listy propozycyj- 
ne są ważne lub nieważne. 

O swoich rozstrzygnięciach do 
nosi komisja wyborcza osobom 
zaufania bezzwłocznie. 

Art. 10. Po upływie terminu 
przepisanego dla sprostowania 
list propozycyjnych przewodni- 


dziła się na obszarze Państwa 
Polskiego, o ile nie przysługuje 
jej obywatelstwo innego pań- 
stwa. 

Także cudzoziemka, która po- 
ślubiła obywateła Państwa Pol- 
skiego jest obywatelką tego pań- 
stwa. 

Art. 8. Listę członków gminy 
wyłoży sołtys dnia 15 stycznia 
(przy pierwszych wyborach ko- 
misarz wyborczy mianowany 
przez starostę dnia 15 maja) do 
publicznego przegłądu przez ty- 
dzień i ogłosi przyjętym dotych 
czas sposobem, gdzie i w których 
gminach wolno 
sprawdzać. 

„Równocześnie ogłosi termin 
wyhorów, miejsce i czas, przez 
który wybory potrwają. Wybory 
trwać muszą nie mniej niż 2 go- 
dziny i nie więcej niż 10 godzin. 
Kto nie jest zapisany, lub kto 
spostrzeże usterkę co do osób 
trzecich, może zażądać uzupeł- 
nienia listy w ciągu dwóch ty- 
godni od dnia wyłożenia listy. 

Sprzeciwy wnosić należy na 
ręce sołtysa, 

Art. 4. W dniu wyłożenia li- 
sty powołuje sołtys (przy pierw- 
szych wyborach mianowany ko- 
misarz wyborczy) jako przewod- 
niczący komisji wyborczej dwu 
mężów zaufania z grona wybor- 
ców, z którymi razem tworzy ko 
misję wyborczą. 

Art. 5. Komisja wyborcza 
w przeciągu następnego tygo- 


każdemu listę 


nn w w O M 


czący komisji wyborczej ogłasza 
te listy, które odpowiadają wy- 
mogom prawa, przyczem wystar 
cza dla odróżnienia poszczegół- 
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Nr. 24 


zz AE Z 


nych list podać dla każdej iisty 
nazwisko kandydata, wymienio- 
nego na pierwszeń miejscu 
w tej liście, literę lub cyfrę. 
Art. 11. Jeśli wpłynie jedna 


tylko lista propozycyjna, naten- | 


czas, jeśli jest ważną, nie należy 
przeprowadzać głosowania. Wy- 
brani są kandydaci tej listy w ta 
kiej ilości, jaka odpowiada ilości 
radnych,których się ma wybrać, 
przyczem kandydat poprzednio 
wymieniony ma pierwszeństwo 


przed kandydatem wymienio- 
nym po nim. 
W takim wypadku komisja 


wyborcza spisuje krótki proto- 
kół, stwierdzający, że wpłynęła 
tylko jedna lista propozycyjna, 
i że glosowania nie było, oraz, Ż 
tacy a tacy kandydaci zostali 
wybrani. Stwierdzenie to komi- 
sja wyborcza ogłasza sposobem 
zwykle użytym. 

Art. 12. W dniu wyborów zbie 
ra się w oznaczonym lokalu 
oznaczonej godzinie komisja wy- 
boreza. Przewodniczący, który 
ma prawo i obowiązek utrzyma- 
nia porządku w lokalu wybor- 
czym zarządza co należy: 

Stół, przy którym zasiada ko- 
misja wyborcza, należy ustawić 
tak, by można było dojść do nie- 
go ze wszystkich stron. 

W pobliżu stołu ustawia się 
naczynie nakryte (urnę wybor- 
czą) do wrzucania kartek wy- 
borczych. Przedtem komisja wy- 
borcza winna się przekonać 0 
tem, że urna jest próźna. 

Od chwili ustawienia urny aż 
do ukończenia głosowania nie 
wolno urny otwierać. 


Przewodniczący komisji wybor- | 
czej czuwać winien nad tem, by, 
w lokalu wyborczym nie rozkła- , 
dano ani nie rozdawano kartek 
wyborczych, ani też nie uprawia | 
no agitacji. | 

Art. 13. Wyborca otrzymuje, 
w lokalu wyborczym od jednego, 
'z członków komisji kopertę, za-, 
upatrzoną w stempel urzędowy, 
wkłada w nią swoją kartkę wy- | 
borczą, potem przystępuje do 
stołu, przy którym zasiada ko-| 
misja wyborcza i wymienia swo- | 
je imię i nazwisko. | 

Kartka wyborcza winna ` 
brzmieć tak, jak lista propezy-' 
cyjna, na którą wyborca głosuje. : 
j Wystarcza jednak, by na kartce; 


kandydata, wymienionego na , 
| pierwszem miejscu jednej z listi 
' propozycyjnych, lub też, by ozna , 
|ezona była literą iub cyfrą, jeśli ' 
w ten sposób listy propozycyjne 
były oznaczone przy ich ogła- 
szaniu. 

Art. 14. Każdy wyborca odda- 
je głos osobiście. Chorym i ka- 
lekom wolno posługiwać się po-| 
mocą drugich. j 

Art. 15. Jeden z członków ko- 
misji, któremu 


przewodniczący je styczeń 
to polecił, sprawdza spis wybor- {Starostwo Krajowe 


Data 27-go stycznia”1026 i. 


— Trzech osobników zamiesz- | 


kałych w Wrzosach (pow toruń- 

ski) zaaresztowano pod zarzu- 

tem napadu rabunkowego. 
Jasie - awanturnicy. Jasio 


(R. i Jasio N. wtargnęli onegdaj 


na zebranie Towarzystwa Mło- 
dzieży Katolickiej, gdzie awan- 
turując się spowodowali bójkę. 
Awanturnikami  zaopiekowała 
się policja. 

— W myśl odezwy miejscowe- 
go Komitetu Obywatelskiego Po 
mocy dla bezrobotnych m. Toru- 
nia otwieramy w redakcji na- 
szego pisma listę składek na fun 
dusz dla Komitetu. 

Lista składek do dnia 23. stycz.: 
Pan Wojewoda Pomorski 200 zł. 


e | wyborczej podane było nazwisko ,Rozjemca na Okręąg V. 


ran Przemysław Winiar- 

ski (różne opłaty) 50 „ 
S. B. 50 „, 
Korpus Oficerski 63 pp. 166 ,, 
jJ: D 150 „ 


Pan Ł. Basiński (honor. 

z kasy sąd.) 6, 
Pan Franciszek Zieliński 30 ,, 
Edward Zieliński (uczeń kl. 

LIT a, szkoły powsz.) 5 
Pan Roman Karaszewski 10 ,, 
Zarząd Elektrowni za m. 


ców. i przy oddawaniu głosu Pan Dr. Wybicki, Starosta 
przez wyborcę, notuje przy jego | Krajowy 30 ,, 
nazwisku, że głos oddał, lub też Pan S. Buszczyński 100 ,, 
robi widoczny znak przez zakre- F-ma Wendich i S-ka 200 ,, 
ślenie jego nazwiska. Zarząd Elektrowni zebra- 

Art 16. Przewodniczący po; ne w tramwaach d. 9. 1. 
sprawdzeniu zapisania wyborcy j 1926 r. Al p» 
w spisie odbiera od niego ko- Razem: 2.190 zł. 


pertę i niezalepioną wrzuca do 
urny. 
| (D. n.j 


Wszystkich prenumeratorów 


którzy zaabonowali nasze 


pismo tylko na miesiąc 


styczeń, prosimy aby niezwłocznie uiścili przedpłatę 


na 


luty 


Późniejsze wnoszenie przedpłaty powoduje nieregularne 
nadchodzenie gazety 


„Głos Robotnika* 


kosztuje na 
w administracji > . . . 
w agenturach . . . . 


na wszystkich urzędach pocztowych już z odno- 


szeniem do domu . . . 
Dla wyjaśnienia: 


Gazeta nasza, którą się drukuje 


miesiąc luty: 


2,— zł. 
2,15 , 


2,34 , 


. . . . . 


. * . . . . 


— OQbchód ku czci Staszica 
w Toruniu. O godz. 4 po poł. przy 
dość szczelnie zapełnionej sali 
w Dworze Artusa odbyła się uro- 
czysta akademja na rozpoczęcie 
której orkiestra 68 p. p. odegrała 
pod batutą p. Grabowskiego 
marsz. Po słowie wstępnem wy- 
głoszonem przez p. Janowskiego 
odśpiewały wspólne chóry mę: 
skie „Łutni” i „Dzwonu” pod ba- 
tutą p. Piątkowskiego „Gaude 
Mater’ a pod batutą p. Marcin- 
kowskiego „Sztandary. polskie 
na Kremlu”. Następnie p. dyr. 
Magiera wygłosił odczyt o dzie- 
łach i pracy Staszica, Po odczy- 
cie artystka Teatru miejskiego 
p. Lubicz odśpiewała kilka pie- 
śni. Nastąpił popis skrzypka p. 
Wister i harfistki p. Prokopowi- 
czowej. P, Laskowski odśpiewał 


codziennie rano, nosi datę tego samego dnia, w którym 
będzie drukowaną, gdy tymczasem inne pisma pomorskie, wy- 
chodzące zwykle po południu, umieszczają datę na dzień 
następny. Czytelnicy mogą naocznie się przekonać, że 
telegramy które w naszem piśmie umieszcza się np. 28. danego 
miesiąca, w innych pismach pomorskich dopiero w nr-ch na 29. 


bejmie p. dr. Andrzej Krysiński, 


KRONIKA 


Środa 
Styczeń Jana Chrzciciela 
27 Czwartek 
Karola W. 


Sreda sj Piątek 

Ar AE eN Franciszka Sal 

— Co grają w teatrze. Dziś, w 
środę dnia 27. bm. premjera ar- 
cydzieła poezji romantycznej 
wspaniałej tragedji Fryderyka 
Schillera „Zbójcy”. Na dzisiejsze 
i  jutrzejsze przedstawienie 
„Zbójców' młodzież szkolna ma 
prawo do specjalnych, znacz- 
nych zniżek. 

W piątek premjera przepięk- 
nego dzieła Dickensa „Świerszcz 
za kominem”, prawdziwej per- 
ły literatury. W sobotę występu- 
je operetka z premjerą przekomi 
cznej „Błękitnej krwi” Waltera 
Kollo, w niedzielę o 3,30 po poł. 
ceny zniżone „Zbójcy”, wieczo- 
rem zaś „Świerszcz za kominem” 

— Osobiste. Dekretem Pana 


Ministra Spraw Wewnętrznych 
dotychczasowy Dyrektor Woje- 
wódzkiego Urzędu Zdrowia p. 
dr, Władysław Trzaska prze- 
szedł w stan spoczynku. Stano- 
wisko jego jako Naczelnika Wy- 
działu Zdrowia Publicznego o- 


dotychczasowy Naczelnik Zdro- 
wia Publ. Województwa Lubel- 
skiego. 

— Z dniem 1-go lutego 1926 r. 
obejmuje stanowisko Komendan 
ta Policji Państw. Województwa 
Pomorskiego p. inspektor Zygm. 
Wróblewski, dotychczasowy Ko- 
mendant Pol. Państw. Wojew. 
łódzkiego zgodnie z dekretem 
Pana Ministra Spraw Wewnętrz 
nych z dnia 18 stycznia 1926 r. 

— I Kazio chciał iść w szeroki 
świat. 13-to letniemu Kazimie- 
,"zowi sprzykrzyło się w matczy- 
nym domu w Gniewkowie i za- 
pragnął zwiedzić szeroki świat. 
Nie'daleko jednak zajechał, bo 
(już w Toruniu na dworcu miej- 
skim „podpadł” on posterunko- 
wemu, który przedsiębiorczego 
Kazia odprowadził na komisa- 
rjat, skąd niezawodnie przekaże 
się go rodzicom. 

—- Niefortunny Don Żuan. Bro 
nisław L. nie mogąc widocznie 
gdzieindziej wykazać swych a- 
gresywnych względem kobiet 
zamiarów, zaczepił na ulicy p. 
B. W. Nie doznał jednak życzli- 
wego przyjęcia, gdyż zaczepiona 
zwróciła się do policji, która od- 
uczy natarczywego Don Żuana 
od dalszych zaczepek. 


„Skowroneczek śpiewa” Noskow 
skiego i „Miesięczna noc’ Nie- 
wiadomskiego. Bardzo owacyj- 
nie przyjęto dyr. Bendę, który 
deklamował urywki z „Kor- 
djana. 

— W dniu 21. bm. o godz. 6.30 
wiecz. w auli I. szk. powsz. przy 
ul. Prostej 4, odbyło się z inicja- 
tywy p. kierownika szkoły ze- 
branie rodziców zamożniejszej 
dziatwy I. szk. powsz. W skład 
zarządu komitetu weszli znani 
ze swej pracy społecznej i ofiar- 
ności: p. p. Drowa Kaczyńska, 
jako przewodnicząca i p. p. Li- 
sińska, Hoffmanowa, Kujawska, 
Greisowa, Gliński jako członko- 
wie zarządu. Nadto do zarządu 
weszły cztery osoby z grona na- 
uczycielskiego, które zajmują 
się przyrządzaniem i wydawa- 
niem śniadań 
dzieciom. 

— Przypomina się przepis za- 
warty w $ 46 rozporządzenia po- 
licyjnego z dnia 8. maja 1899 
w myśl którego pojazdy wszel- 
kiego rodzaju zdążające w kie- 
runku jazdy tramwaju z chwilą 
oddania sygnału przez motoro- 
wego winne natychmiast tor 
tramwajowy opuścić. Zaznacza 
się, że używanie szyn tramwajo- 
wych jako kolei kół pojazdów 
jest pod każdym względem za- 
bronione. Wszełkie wykroczenia 
karane będą grzywną do 30.-— 
złotych. Policja Państwowa o0- 
trzymała specjalne polecenie by 
winnych bezwzględnie podawa- 
ła do ukarania, 


najbiedniejszym 


Str. 


—' Zebranie Tow. Młodych Po- 
lek. Dnia 19-go stycznia rb. od- 
było się zebranie Tow. Mł. Po- 
lek” pod przewodnictwem prze- 
wodniczącej p.  Doerfferowej 
przy bardzo licznym udziale 
członkiń. Odczyt wiceprzewodni 
czącej p. Marji Wybickiej o Sta- 
nisławie Staszycu oraz liczne 
deklamacje jak i miła niespo- 
dzianka podniosły miły i serde- 
czny nastrój, który panował na 
zebraniu. Omawiano wszelkie 
szczegóły wieczornicy, która od- 
być się ma 14. lutego 1926 r. w 
lokalu „Strzelnicy”. 

— Skasowanie pociągu. Dy- 
rekcja Kol. Państw. donosi nam, 
że ze względu na słabe zaludnie- 
nie kasuje się z dniem 1. lutego 
b.r. na przestrzeni Toruń-Byd- 
goszcz pociąg motor. Nr, 45 od- 
jeżdżający ze stacji Toruń Mo- 
kre o godz. 22.52, Toruń miasto 
godz. 23.00, Torun przedm. 28.10 
i przyjazd do Bydgoszczy godz. 
0.22, oraz pociąg motor. Nr, 46 
odjeżdżający ze stacji Bydgoszcz 
o godz. 3.29, Toruń przedm, przy 
jazd godz. 4.88, odj, 4.47 Toruń 
miasto odjazd 4.56 Toruń Mokre 
przyjazd godz. 5.01. 

— Zmiany w ruchu podmiej- 
skim. Celem utrzymania połą- 
czenia w Toruniu przedm. od 
pociagu posp. Nr. 408 z Warsza- 
wy uruchamia się z dniem 1-go 
lutego b. r. do Torunia Mokre 
pociąg motor. w następującym 
rozkladzie: 

Toruń przedm. odjazd o g. 4.48 
Toruń miasto przyjazd o g. 4.55 
A % odjazd o g. 457 
„ Mokre przyjazd o g. 5.02 

— Konkurs na stypendja. Po- 
morski Wydział Krajowy ogła- 
sza konkurs na kilka stypen- 
djów po 750 do 1000 zł. rocznie 
dla słuchaczy szkół akademice- 
kich pochodzących z Pomorza. 

Termin zgłoszenia podań do 
1. marca 1926 r. 

Bliższe warunki otrzymać mo- 
żna w Rektoratach wszystkich 
Szkół Akademickich w Polsce 
oraz w Bratniej Pomocy (Zrze- 
szenia Studentów) w Gdańsku 


(dla Politechniki Gdańskiej) 
wreszcie w Starostwie Krajo- 
wem Pomorskiem w Toruniu, 


Mostowa 13 I. p. 

— Z targu na konie, dn. 21. 
bm.: Spędzono 163 konie. Płaco- 
no za: konie Starsze 40—100 zł., 
robocze 150—250, dobre 300—500, 
lepsze i materjał hodowlany 500 
do 650 zł. Targ na bydło rogate 
i trzodę chlewną nie odbył się 
z powodu panującej w Toruniu 
i powiecie pryszczycy. 
GRUDZIĄDZ. 

Jubileusz 50-cio lecia Ochotni- 


Władysław Grobelny, Fryderyk 
Schwerz, Emil Taukert i Jan 
Brzozowski. 

Następnie 
Honorowy. 

Ułożono również w zasadzie 
program obchodu, który będzie 
trwał przez cztery dni. Pierwsze 
trzy dni poświęcone będą ćwi- 
czeniom strażackim Wojewódz- 
twa Pomorskiego, w czwarty 
dzień (niedzielę) odbędzie się 
uroczystość jubileuszowa. Ter- 
min obchodu oznaczono na 10— 
13 czerwca, o ile Zarząd Woje- 
wódzki inaczej nie postanowi. 

Opracowanie i wydanie albu- 
mu jubileuszowego powierzono 
p. red. Aleks. Markwiczowi. 

W końcu uchwalono powołać 
do życia trzy komisje 1) kwate- 
runkową z biurem informacyj- 
nem, 2) zabawową, 3) przyjęć. 
Kierowników tych komisyj z pra 
wem kooptacji wyznaczy przy- 
szłe zebranie. 

Komisje Rady miejskiej, 

Jak wiadomo, właściwa praca 
naszych ojców miasta odbywa 
się na 'terenie komisyj gospo- 
darszych, których jest ogółem 
18. Oto najważniejsze z nich: 

Komisja budżetowo - finanso- 
wa. Radni: Barńczak, Bederski, 
Reder (wszyscy z Klubu N. P, R.) 
Andrzejewski, Samoliński, Spor 
ny, Spychała, Sulski, dr. Pehr, 
Weise, Duday, Stuhldreher i 3 
radców. 

Komisja elektrowni, tramwa- 
jów i wodociągów. Radni: Stat- 
kieyicz, Tutlewski (NPR.), Sta- 
nek, Sporny, Sielski, Weiss, Du- 
day oraz 2 radców i 2 obywateli. 

Komisja gazowni. Radni: Re- 
der, Łaszewski, Baranowski, 
Sporny, Sielski, Smólski, Stuhl- 
dreer i 2 radców. 

W innych komisjach z klubu 
NPR. zasiadają: W komisji opie- 
ki społecznej r. r. Reder i Stat- 
kiewicz w komisji dla starców 
r. Łaszewski, w komisji rzeźni 
m. r. r. Bederski i Tutlewski, 
w komisji lasów i parków r. Po- 
lens, w kom. rew. kas r. Barań- 
czak, w kom. oświaty i kultury 
r. dr. Lachowski, w kom. sani- 
tarnej r. Polens, w kom. W. Tar- 
pna i Kuntersztyna r. r. Barań- 
czak i Polens, w kom. nierucho- 
mości r. r. i Szumski, w kom. bu 
downictwa r. Bederski, w kom. 
szpitalnej r. r.Barańczak i Szum 
ski. — Podajemy te dane dla 
wiadomości ludzi pracy, aby 
w razie potrzeby wiedzieli, do 
do kogo się zwrócić. 

Obchód rocznicy 
wkroczenia wojsk ` polskich, 
przypadający na dzień 23 stycz- 
nia, w bież. roku wypadł bardzo 


wybrano Komitet 


czej Straży Pożarnej. Inaugura- |skromnie. W kościele farnym 
cyjne posiedzenie Wydziału Wy „odbyło się o godz. 12 nabożeń- 
konawczego odbyło się w piątek stwo dziękczynne; w mieście po- 
dnia 22. b.m. w Hotelu pod zło-|wiewały sztandary o barwach 
tym lwem. Zebranie zagaił ko- narodowych. Komitet obchodo- 
mendant p. Kaszewski krótką ¡wy bowiem postanowił obcho- > 
przemową, witając gości i pro- | dzić rocznicę uroczyście tylko ćo 
sząc ich o współpracę. Uchwa- 5 lat. 

lono poprosić do patronatu Wo- Sejmik powiatowy 
jewodę Pomorskiego p. dr. Wa- pow.” grudziądzkiego przezna- 
chowiaka, senatora Juljana Szy- |czył 15.000 zł. na urządzenie ku- 
chowskiego, przewodniczącego  chni dla bezrobotnych w W. Tar 
Rady miejskiej i p. Józefa Włod |pnie i zapomogi dla pozbawio- 
ka, prezydenta miasta. Do pre- inych pracy. 

zydjum komitetu wybrano przez | Pomoc Wydziału pow. nie po- 
aklamaeję na przewodniczącego ¿winna się ograniczyć do zorga- 
p. dyr. Władysława Samolińskie nizowania kuchni ludowej. Trze 
go, wiceprezydent Rady miej- ba uruchomić roboty. Około 800 
skiej, jako zastępcę radnego p. robotników możnaby zatrudnić 
Władysława Spornego, na sekre przy budowie grobli, któraby za- 
tarza (z urzędu) p. Krzyżanow- jbezpieczyła niziny przed wyle- 
skiego, sekretarza magistrackie- wami. W tej sprawie toczą się 
go, jego zastępcę p. red. Aleksanirokowania z rządem i staro- 
dra Markwicza, skarbnika p. 'stwem krajowem, które to czyn- 
Władysł Kamińskiego z Straży |niki mają pokryć 80 proc. ko- 
Pożarnej. W skład zarządu wcho sztów budowy grobli. Rokowa- 
dzi jeszcze naczelnik p. Kaszew- inia wloką się powoli i pewnie 
ski. Dalszymi członkami Komi-jjeszcze się powloką długi czas. 
tetu Wykonawczego są p. p. dyr. ; Trzeba więc, żeby Wydział pow. 
Androt, radny Goetze, Pawłow-|wyasygnował pewną kwotę na 
ski, radny Rost, Czesław Nowac ,te roboty i je rozpoczął, a po 
ki, radny Szumski, radny Lewan ; ukończeniu rokowań może po- 
dowski, przez kooptację p. p. |wiatprzecież żądać zwrotu wyło- 
Franciszek Qrzechowski, dyr. żonych sum. 
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GRUDZIĄDZ. H. Zebrani, wyrażają klubowi 
Teatr miejski radzieckiemu N. P. R. pełne vo- 
wystawił w sobotę pótężne dzie- | tum zaufania za jego dotych- 
lo Juljusza Słowackiego „Marja czasowe racjonalne, obywatel- 
Stuart”. Sztuka ta w zupełności skie stanowisko, wzywają ten 
zasługuje na to, aby ją zobaczył „Klub oraz wszystkich obywateli 
każdy mieszkaniec naszego gro- patrjotów do podjęcia zdecydo- 
du. Na premjerze publiczność | wanej walki w Radzie miejskiej: 
przyjęła ją b. przychylnie. Wy- jl; o ugruntowanie i rozszerzenie 
konawcy spisali się znakomicie. polskiego charakteru miasta 
We wtorek idzie „Marja Stuart” Bydgoszczy, zagrożonego zdradą 
po raz trzeci. iR i jej przywódców, 2) a 
Niebezpiecznie mieć dolary. |dobro interesów wszystkich oby 
Przekonał się o tem pewien jwateli, a szezególniej pomoc i 
jegomość, który onegdaj wesołe opiekę społeczną dla bezrobo- 
się bawił w jednej z restauracyj tnych. 
przy”Ul. Radzyńskiej. Gospodarz| Zebrani obywatele postana- 
zauważył, że ów podejrzanego jwiają na tle powyższych faktów 
wyglądu osobnik rozporządza stosować wobec klubu radziec- 
sporą sumą dolarów. Zawezwał kiego Chrześcijańskiej Demokra 
więc policję, która przytrzymała b radcy magistratu pana Teski 
zbyt wesołego gościa, który oka- oraz „Dziennika Bydgskiego' pu 
zał się złodziejem. bliczny bojkot towarzyski i spo- 
Kobietą bez serca łeczny do czasu zerwania obozu 
okazała się niejaka Marja N. za- chadeckiego z obecną  zgubną, 
mieszkała przy ul. Murowej 3. hańbiącą Państwo i obywateli 
Zatkała ona szmatami rurę od polskich, taktyką, uważając ich 
pieca, przechodzącą przez jej po- za szkodników państwowych. 
kój z mieszkania p. L. i w ten' Następnie wypłynął do prezy- 
sposób nieomal byłaby spowodo  djum wniosek treści następu- 
wałą śmierć trojga drobnych jącej: 
dzieci swej sąsiadki. Dym bo-| „Wiee uchwała votum nieufno 
wiem i gazy nie mając ujścia, 'Ści prezydentowi miasta, dr. Śli- 


zapełniły mieszkanie a dzieci u- |wińskiemu, domagając się od 


legły zaczadzenu. Dopiero 


po ;, województwa. 


zawieszenia go 


dłuższych wysiłkach udało się|w urzędowaniu do czasu prze- 


przywołanemu lekarzowi 
wrócić dzieci do życia. 

BYDGOSZCZ. Wiec N. P. R. 
W sobotę, dnia 16-go stycznia 
b. r. odbył się w sali Kaubego 
wielki wiec Narodowej tgartji 

Robotniczej, na którym członek 

klubu Radzieckiego N. P. R, po- 
seł Faarstyniak, zdawał spra wo- 
zdanie z przeprowadzonego przez 
Chrześcijańską Demokrację pa- 
ktu z mniejszościami narodowe- 
mi przy wyborach do prezydjum 
Rady miejskiej. 

Po przemówieniu posła Fausty 
niaka, posła Herza i szeregu in; 
nych mówców, którzy ostro 
piętnowali hańbiący czyn Chrze 
ścijańskiej Demokracji, uchwa- 
lili zebrani jednogłośnie (z wy- 
jątkiem dwóch głosów) następu- 
-jace rezolucje: 

Zebrani w dniu 16. 1. 1926 r. 
na wiecu sprawozdawczym N. P. 
R. z konstytucyjnego zebrania 
Rady miejskiej obywatele mia- 
sta Bydgoszczy w liczbie 2000 
osób uchwalają: 

T. Stojąc na stanowisku konsty 
tueyjnem poszanowania równo- 
uprawnienia każdego obywatela 
oraz państwowej racji stanu ja- 
koteż na straży dobra interesów 
obywateli miasta Bydgoszczy, 
zebrani stwierdzają: 1) że w no- 
wej Radzie miejskiej uzyskali 


przy- |prowadzenia dochodzenia dyscy 


plinarnego za jego nadużycia '. 

Wniosek ten uchwałono przy 
odgłosach ogólnego zadowolenfa 
na sali. 

SOLEC. Wybory do Rady miej 
skiej. Z powodu unieważnienia 
poprzednich wyborów do Rady 
iniejskiej odbyły się w ubiegłą 
niedzielę ponowne wybory, kió- 
re dały następujący wynik: Gło- 
sowało około 75 proe. uprawnio- 
nych. Poszczególne listy otrzy- 
mały głosów: Nr. 1 (Niemcy) 516 
głos, 5 mandatów; Nr. 2 (PPS.) 
490 gł, 5 mandatów, Nr. 3 (N. 
P. R.) 397 gl, 5 mandatów; Nr. 4 
(lista „obywatelska”) 229 gł, 2 
mandaty; Nr. 5 (rolniczo-rzemie- 
ślnicza) 130 gł., 1 mandat. 

INOWROCŁAW. Wiamano się 
do sklepu galanteryjnego „Prinz 
of Wales” przy ul. Król Jadwigi 
i skradziono towaru za ogólną 
kwotę 7000 złotych. 
STAROGARD. 

— Za lichwę skazał starogardz 
ki Sąd pokoju: *Marję Balkow- 
ską z Żabna, która sprzedawała 
sól po 20 gr. za funt, i Jadwigę 
Lubelkówna z Dąbrówki, która 
sprzedawała cukier po 50 gr. za 
funt. Obie skazane zostały na 
20 zł. każda i pokrycie kosztów 
postępowania karnego. 

KATOWICE. Jak donoszą, wy- 


wszyscy państwowo i narodowo |”'95! liczba bezrobotnych na Ślą- 
|sku 73000. W ostatn. dn. najwię- 


czujący obywatele */. mandatów, 
2) że natomiast w zarządzie no- 
wej Rady miejskiej uzyskały 


cej zwolnień nastąpiło w Biel- 
sku, Rybniku i pow. katowic- 


3} mandatów elementy, dotych- ‘Kim. W samych Katowicach licz 
czas wrogie naszej państwo- ba' bezrobotn. zmalała o 120 o- 


wości 

Zehrani stwierdzają, że powyż 
szy, hańbiący stan rzeczy stał 
się jedynie faktem za rozmiyślną, 
uprzednią wiedzą i wolą klubu 
radzieckiego Chrześcijańskiej 


| 


sób. Zasiłki pobiera na Śląsku 
44 000 bezrobotnych. 

ŁÓDŹ. Jak podaje „Il. Kurj. 
rak.” aresztowano w Łodzi ka- 
pitana 31 pp. Maksymiljana Ur- 
banowskiego. Okazało się bo- 


Demokracji, który w podstępny, IVen, Ze nie nazywa się on Ur- 
nie licujący z honor. i ambicją |37SKi lecz Łatko, i był z zawo- 


narodową sposób, utworzył poza 
plecami innych klubów polskich 
przy wyborach do prezydjum 
Rady miejskiej jeden blok i za- 
warł wspólny pakt z żywiołami 
antypaństwowymi, stojącymi 
pod wpływami wrogiej nam po- 
lityki zaborczej. 

Zebrani stwierdzają, że niecny 
ten czyn Chadecji bydgoskiej ob 
myślany perfidnie, jako wyraz 
sztucznego zaprzeczenia polskie- 
go charakteru miasta Bydgosz- 
czy na rzecz obcych i wrogich 
nam elementów, popełniony zo- 
stał z chęci poziomych korzyści 
partyjno - osobistych i zasłu- 
guje na miano: zdrady intere- 
sów narodowych i pospolitego 
warcholstwa, 


du krawcem. Przejścia wojen- 
ne zbliżyły go z studentem praw 
Urbanowski. W czasie walk w 
Karpatach Urbański zginął, a 
Łatko zabrał jego portfel z do- 
kumentami osobistymi. W r, 
1918 skorzystał z papierów tych 
i zgłosił się do armji polskiej ja- 
ko student Maksymljan Urbań- 
ski. Na tej podstawie w krót- 
kim czasie został kapitanem. 
Wszystko to uchodziło, aż nad 
szedł dzień ślubu. Obecni na ślu- 
bie koledzy-legjoniści, znający 
go z hojów legjonowych, poznali 
w nim staregu towarzysza bro- 
ni — Stanisława Łatkę i niema- 
ło dziwili się jego szybkiej kar- 
jerze. Wkońcu władze stwierdzi 
ły, że kapitanem Urbańskim 


Dala 27-go stycznia 1926 r. 


01062 


Nr, 24 


jest faktycznie Stanisław Łatko| Tu dowiecie się o każdym kro- rozlosowanie między nabywców 


i osadziły go w więzieniu, gdzie 
aresztowany przyznał się do 
winy. 

WARSZAWA. Jak donoszą pi- 
sma, w grudniu uczęszczało do 
szkół powszechn. 68084 dzieci, 
W roku bieżącym jest jeszcze 
w Warszawie 25 000 dzieci w wie 
ku szkolnym, w tym 5000 chrze- 
ścijan, nie pobierających żadnej 
nauki. Ten smutny stan rzeczy 
tłumaczy się podobne brakiem 
pomieszczeń szkolnych. 


—0-- 
ZE ŚWIATA. 


— Piją dobrze w Polsce, ale 
bodaj jeszcze lepiej w Ameryce. 
Nowy szef policji nowojorskiej 
oświadczył oficjalnie, że w cią- 
gu roku zeszłego na 14000 poli- 
cjantów pociągnięto do odpo- 
wiedzialności.6000 z powodu peł 
nienia służby po pijanemu. Wia- 
domość ta nabiera tem większe- 
go znaczenia, jeśli wspomnimy, 
że w Nowym Jorku (jak wogóle 
w większości stanów Ameryk.) 
sprzedaż alkoholu jest zupełnie 
zakazana. 

CULLIAN TCI ZAWO CZAT GORETAN 

Ostatni numer „Życia Urzędni 
czego” zawiera następuj. treść: 
1) SL. Sasorski: Sprawy urzędni- 
cze na tle kryzysu gospodarczo- 
kredytowego w państwie; 2) J. 
Stypiński: Rozważania na te- 
mat Ustawy Uposażeniowej (cz. 
III); 3) St Warmski: Groźne 
memento (o potrzebie rozwinię- 
cia urzędniczego ruchu spółdziel 
czego); 4) Opinje Komisji do 
spraw praktyki administracyj- 
nej przy Zarządzie Głównym 
S. U. P,”; 5) Działalność Stowa- 
rzyszenia (prace Zarządu Głów= 
nego w związku z zamierzenia- 
mi oszczędnościowemi Rządu, 
memorjał w sprawie redukcji o- 
sobowej i rewizji płac, sprawa 
przedłużenia art. 116 ustawy © 
państwowej służbie - cywilnej, 
konstytucyjne posiedzenie Ko- 
mitetu Polskiego Instytutu Ad- 
ministracyjnego, urzędnicy wo- 
bec głosów o niedomaganiach 
administracji państwowej); 6) 
Z działalności Związku Gł. Sto- 
warzyszeń Urzędników Państw., 
Samorządowych i Komunalnych 
województw Zachodnich (zebra- 
nie Zarządu Okr. w Poznaniu, 
Walne Zebranie w Koźminie i 
Srodzie, komunikaty) i inne. 
EMEESDEPIENCSZYWYT W RE: WORELPRAGETE RETE PZD 

KOMUNIKATY 
Komitetu Obywatelskiego Po- 


mocy dla bezrobotnych w To- 
runiu. 

Czytajcie uważnie w tem miej- 
scu zamieszczone komunikaty 
Komitetu! 

—0— 

Ci, co potrzebują pomocy, znaj 
dą tu miejsca pracy, do których 
będą się mogli zgłaszać! 

—0— 

Ci, co pospieszą z pomocą, znaj 
dą tu potwierdzenie obioru i po- 
dziękowanie za ich obywatelską 
efarność, 


Ogłoszenie. 


Do tutejszego rejestru spółdzielni wpisano 
przy spółdzielni „ZGODA“, spółka spożywcza 


z ogranicz. odpowiedzialnością 


„Spółdzielnia została rozwiązana i likwidacja 
urządzona, a jako likwidatorów wybrano 


Bronisława Stanczewskiego i 
korowskiego z Wąbrzeźna. 


Wąbrzeźno, dnia 14 stycznia 1926 r.* 
SĄD POWIATOWY. 


Potrzebny od 1. IV. 1926 


szwajcar (429l, d0]1r2) 


conajmniej z3 zaciężnika 


dziewczętami, do zarodowej obory 50 krów. 


Mieszkanie nowe z 3 pokojami, 


Dom. Cielęta (per Brodnica Pomorze.) 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


| pareeł w Kolibkach, miejscu ką- 
i —0— |prelowam nad Bałtykiem, kol- 

Zapotrzebowanie pp. Kupców, portowanie pocztówek ilustro- 
Przemysłowców, Fabrykantów ; wanych na cele pomocy oświa- 


ku Komitetu. 


it. d, którzy będą poszukiwali ,towej dla Polaków w Niem- 
ludzi do pracy, będzie tu ogła- czech (cena 10 i 0 gr.) oraz 
szane. sprzedaż zagadek krzyżówko- 


E | yC, za rozwiązanie których 
TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW przeznaczone są cenne i pożyte- 


ZACHODNICH jezne premje. Pozatem Koło Miej 
| |scowe Związku Obrony Kresów 
Dorocznym zwyczajem rozpo- Zachodnich urządza na terenie 


swej działalności specjalne iin- 
prezy lokalne. 
e ZYD PR DZY a 
RÓŻNE. 
„Muzyka”. Pierwszy zeszyt 
tego pięknego wydawnietwa, któ 
re weszło obecnie w trzeci rok 
swego istnienia, zawiera na 
„wstępie fragmenty z nieznanych 
listów Fr. Chopina oraz nastę- 
pujące artykuły: „Co wiemy o 
Jakubie Lutniście Henryka 0- 
pieńskiego, „Militaryzacja czy 
indywidualizacja” Ludomira Ró 


czyna się dnia 1. lutego na ca-, 
lym terenie Rzeczypospolitej 
„Tydzień Obrony Kresów Zacho- 
dnich”. 

Wydarzenia polityczne „roku; 
ubiegłego wykazały w większej, | 
aniżeli kiedykolwiek mierze ko-, 
nieczność zwrócenia bacznej u- 
wagi na niebezpieczeństwo nie- 
mieckie.  Płanowo rozwinięta 
akcja naszego sasiada zachodnie 
so w kierunku odzyskania żiem 
odstąpionych Polsce poczyniła 
zatrważające postępy. Wytknąw 


szy sobie chwiłowo dwa główne jak REAS A 
punkty zaczepne, Pomorze i G. Muzyczny (szkic autobiografi- 
j czny) Bronisława -Hubermana, 


Śląsk, systematyczn. zdobywają 
sobie pozycję, wyzyskując obec- 
nie panujące w Europie nastro- 
je ugodowe i pacyfistyczne do 
stworzenia przychylnej dla 
swych planów atmosfery na are- 
nie polityki międzynarodowej, 
zarazem podkopując stanowisko 
państwa polskiego na samych 


'„Co powiedzieliby o tem nasi 
dziadkowie” (odpowiedź p. Vin- 
'cten d'Indyemu) G. Francesco 
Malipiero, „Nowe problemy sty- 
lu fortepianowego” Zbigniewa 
Drzewieckiego. Z okazji 30-to le- 
cia działalności artystycznej 
Henryka Melcera kreśli charak- 
zagrożonych terenach. jterystykę jego Felicjan Szops ki, 

Wyjątkowa zaciekłość i konse ZAŚ sam Jubilat rzuca „Garść 
kwencja z jaką przeprowadza wspomnień w „Trybunie Arty- 
się zamierzenia niemieckie RÓW. : 

z W bogatej jak zwykle części 


za- 


pomocą prasy, enuncjacyj i E A E VN 

> Š 4 2 p - s 
współudziału nielojalnych kaś teza porę istniejących a 
wateli polskich — Niemców, na- |°!Y („Impresje Muzyczne“, 


suwa. bardzo poważne obawy, że |» Opery i Sal Koncertowych”, 
nadchodzący okres. przyniesie! »Nowe Wydawnictwa”, „Prze- 
nam rozstrzygającą walkę poti- [5/44 Prasy”, „Kronika”) wpro- 
tyczną. Do tej walki musi się| AdZono nowe działy: „Trybuna 
społeczeństwo polskie przygoto- | -7te!ników" i „Konkursy Mu- 
wać jaknajlepiej. Do walki tej ,7SCZ%€ . Pozatem numer zawie- 
stanąć musi  przedewszystkiem 79 »Ankietę" w sprawie polskiej 
Związek Obrony Kresów Zacho-|?P59WM nazwiska Chopina, oraz 
|dnich jako wykonawca zorgani- ogłoszenie prenumeraty na rok 
|zowanej woli społeczeństwa. Naj! 26. 

|bliższemi jego zadaniami jest u-| W dodatku nutowym „Fuga” 
trwalenie w ludności zagrożo- ; "enryka Melcera. 

nych terenów uświadomienia |. Numer zawiera 50 str, 20 ilust. 
polskiego, uodpornienie jej na i kosztuje 1.50 zł. 


„wpływy  podszeptów wrogich | „Adres Redakcji i Administra- 
państwu polskiemu, a przeđe-\°ĵi: Warszawa, Kapucyńska 13. 


wszystkiem podniesienie gospo- 

darcze tej ludności i związane 

jej z resztą Rzpltej. 
Zapowiedziany 


KALENDARZ ZEBRAŃ. 
TORUŃ, Kartel Z, Z. P. oraz wy- 


„Tydzień 0-| działy robotnicze i mężowie za- 


brony Kresów Zachodnich” ima |Ufania odb. zebranie w czwar- 
wzbudzić w całej Polsce zrozu-|tek, dnia 28 bm. o godz. 6.30 wie- 


mienie dla działalności Związ- 
ku i dla zdobycia potrzebnych 
funduszów, Współudział w ko- 
mitecie honorowym przyrzekli: 
| ministrowie: Raczkiewicz, gen.| — K. S. „ZUCH”. Nadzwyczaj- 
Żeligowski, Grabski, marszałko- | ne zebranie odbędzie się w 
wie Sejmu i Senatu oraz cały jCZWartek, 28. bm. o godz. 19 w 


czorem w sekretarjacie Z. Z. P. 
ul. Piekary 14. Dla bardzo waż- 
nych spraw przybycie wszyst- 
kich konieczne. Zarząd. 


szereg wybitnych osobistości, W | lokalu klubowym. Obecność 
lślad za nimi pójdzie niezawod- ; WSZYstkich członków obowiąz- 
nie całe społeczeństwo, — Pro- | kowa. Prezes. 

gram „Tygodnia” obejmuje m. | emamamexmansemmuaczemmeas 


in. rozsprzedaż artystycznie wy- | Nakładem Drukarni Robotniczej 
konanych numerowanych nale-|W. Pawlak i Spółka w Toruniu. 
pek, symbolizujących walkę o | Redaktor naczelny: A. Antczak 
| polskość kresów zach. (30 gr., i Redaktor odpowiedz.: M. Musiał 


Submisie na drewno 


i wydzierżawienie wód. 
Państwowe Nadleśnictwo LEŚNO 


urządza submisję ma budulec z leśnictw 
Drwęca, Linje i Czemlewo. — Otwarcie ofert 
- w dnia 4. 2. 26 r. 

Dnia 1. 3. 26 r. odbędzie się submisja na 


wydzierżawienie rybołóstwa 
w wodach fiskalnych leśnych. Bliższe szcze- 
góły ogłoszono w „Rynku Drzewnym* i „Ry- 
baku Polskim*, oraz można się dowiedzieć 
w biurze Nadleśnictwa. 


Państwowy Nadleśniczy. 


w Wąbrzeźnie: 


Franciszka Po- 


r. 


m i, najchętniej 


górą i kuchnią 


